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50 tysięcy Paryżan aprobuje deklarację Thoreza 
na manifestacyjnym uriecu

Co Prezydenta Rzeczypospolitej
Depesza Polonii we Francji

_ Na odbytym w Paryżu plenarnym po
sadzeniu Rady Narodowej Polaków we 
Fra"cij wysiano do Prezydenta Rzeczypo 
spolitej depeszę następującej treści:

„Polacy zgromadzeni na obradach 1-go 
iienum Rady Narodowej Polaków we 

ra.ncj'1 przesyłają Ci Obywatelu Prezydein 
c‘é .najgłębszej czci i uznania za
Twą pracę i ,trud dla dobra Ojczyzny, za 
wspaniale osiągnięcia Polski, po i Twoim 
przewodnictwem, w jcj odbudowie i po
stępie.

Wychodźtwo polskie we Francji z du
mą podkreśla sw. głębokie i nieodparte 
przywiązanie do Ojczyzny, a z serdecz
ną wdzięcznosaą odczuwa troskę i ople

iak* f ^ d P<slsk¡ Ludowej Otacza cmi 
gracię polską we Francji

W  imieniu wychodźtwa polskiego we 
Francji delegad Slubują G ‘ obywatelu 
Prezydencie wzmożenie swych wysiłków 
dla la’k najściślejszego związania cmigra-
cn ipołsloej z krajem ; • ? . L - ■
szej obrony dobrego mi" ^
P *W  ¡ - a ^

c.N i*ch iy i '  p« »  w ™ . :

Prezydium Zjazdu"»

Depesza przedstawicieli 
Postępowych organizacji USA

Bi enp2 o t ^ L  ,1R ̂ czyP°sH  i tej Bolesław
ści. yma* deIPeszę następującej tre-

kań^ki!!'ta 65' c!'u przedstawicieli amery- 
ruchu p ra J r5̂ ^ ^  or8anizaci i , oraz
wraz » J . w Chicago, zgromadzona 
General rod2,'1arn! w Polskim Konsulacie

zjednoczenia t b  ^  ^Polsce ™'a tí“ u Partu’ robotniczych w 
r :_ Prztsyla Panu, Panie Prezyden
^  gratulacje oraz najlepsze życzenia po 
myslnosci i _ powodzenia dla Polski De- 
rnoivra ycznej i Zjednoczonej Partii Robot 
niczej.

Ufamy,^ że to połączenie będzie podsta 
wą do oaągmęęia pokoju. Proszę przyjąć 

ame {rezydencie wyirazy najwyższego po 
'• aza.nia

(—0 Ádw. "Joseph Odeilmuth 
Przewodniczący 

Komitetu Organizacyjnego

PARYŻ, 3.3. (PAP). — 50 tysięcy mieszkańców Paryża tozięło 
udział w potężnej manifestacji w obronie pokoju, zorganizowanej w 
welodromie zimowym. Dotychczas nigdy jeszcze nie zanotowano tak 
wielkiej frekwencji na wiecu politycznym.
Sekretarz generalny francuskiej 

pa rtii komunistycznej — Maurice 
Thorez, po odczytaniu swej deklara
c ji i  podkreśleniu je j znaczenia, pod 
dał surowej krytyce  w yw iad Queuil 
le‘a, udzielony agencji amerykańskiej 
„United Press“ .

„Z  oszczerstw Queuille — oświad
cza Thorez — wyziera strach przed 
ludem i  próba przypisywania in te r
w encji ZSRR tego, co jest koniecz
nym rezultatem ewolucji społecznej 
i politycznej tak we F ranc ji ja k  i  we 
Włoszech: perspektywa bliskie j,
prawdziwej demokracji. Queuilłe do
magaj się okupacji amerykańskiej, 
aby u ła tw ić kapita listom  francuskim  
utrzymanie w ładzy nad naszym na
rodem i wciągnięcie go do w o jny an
tyradzieckiej.

Wskazując na różne oblicza agre
sywnej p o lityk i im peria listów  amery 
kańskich: plan Marshalla, święte 
przymierze brukselskie, utworzenie 
zagranicznego sztabu generalnego w 
Fontainebleau, przygotowań'a do pak 
tu atlantyckiego, Thorez prżeciwsta 
wia je j konsekwentną po litykę  poko
jową ZSRR, zapoczątkowaną przez 
Lenina 7 listopada 1917 r. Jeśli kap i
talizm oznacza w ojnę — podkreśla 
Thorez — to socjalizm oznacza po
kój.

W żadnym punkcie globu zieirtskie 
go — zaznacza on — interesy Fran
cji nie są gprzeczne z interesami Zw.
Radzieckiego. Rząd francuski nie pro 
wadzi polityki uwzględniającej po
trzeby kraju, lecz interesy klasowe 
mniejszości kapitalistycznej, która po 
święcą interes własnego narodu ¡na 
rzecz przywilejów wyzyskiwaczy.

Oszczercze głosy zarzucają nam — 
ciągnie dalej Thorez — że liczym y 

(ha arm ię radziecką, aby obalić rządy 
kap ita lis tyczne , ale Lenin a poprzed
nio Robespierre pouczali nas, że w o l 
ności narodom nie przynosi się na 
ostrzach bagnetów. W rzeczywistości 
to właśnie nasi oszczercy, pragnąc 
utrzymać się przy w ładzy w brew  w-o 
l i  ludu, liczą na bagnety am erykań
skie i  bombę atomową.

Cytując wypowiedzi pism b ry ty j
skich i  amerykańskich że Francja  
staje, się w łaściw ie wasalem i  pó łko
lonią USA oraz oświadczenie m in i
stra obrony narodowej Ramadiera 7 
którego w ynika ło , że zadaniem arm ii 
jest walka z klasą robotniczą, Thorez 
podkreśla: „Ramadier. i rząd francu
ski pragną, by Am erykanie b ro n ili 
ich przed ich w łasnym  narodem“ . 
Piętnując oszczerstwa i sofizm aty se 
kretarza generalnego SFIO Guy Mol- 
leta, Thorez stw ierdza z naciskiem, 
że

wojny można uniknąć. Zjednoczo 
ne siły demokracji i  pokoju potra
fią odeprzeć awanturników i  pod
żegaczy wojennych.
Thorez przypomina słowa Jauresa 

pod adresem ówczesnego rządu, od
rzucającego rozjem stwo w  k o n flik 
tach międzynarodowych: „Jeśli tego 
odmawiacie — powiedział Jaures — 
jesteście rządem zbrodniarzy, bandy
tów i morderców. Proletariusze w in 
n i przeciwko Wam powstać, zacho
wując w  ręku karab in  nie po to, by 
walczyć z innym i proletariuszam i, 
lecz by obalić zbrodniczy rząd“ .

(Dokończenie na str. 2-ej)

Bank Międzynarodowy partnerem U S A
O św iadczenie dr Suchego

Protest TL Dziennikarzy R. P.
przeciw prześladowaniu 

dziennikarzy demokratycznych 
i postępowej prasy w a Francji
Zarząd Gl. Zw. Zaw. Dziennikarzy 

RP. powziął na ostatnim swym posiedze
niu uchwalę treści następującej:

,,Zai ząd Gl. Zw. Zaw. Dziennikarzy 
RP. z najgłębszym oburzeniem przyjął 
wiadomość o stale wzrastającej fali prze 
sladowan dziennikarzy demokratycznych 
t prasy demokratycznej we Francji. Bez- 

rewizje i zamykanie lokali redak 
cyjnych pism robotniczych i postępowych, 
próby zastraszania dziennikarzy de mokra 
tycznych groźbami represji są jednym z 
objawów reakcyjnej polityki, godzącej w 
najistotniejsze interesy narodu francuskie
go, Reakcja chciałaby przy pomocy 
r^res ji, siły i gwałtu okiełznać opi
nię publiczną Francji i zmusić na
ród francuski do uległości wobec 
awanturniczych planów jego zaocea
nicznych mocodawców. Dziennikarze poi 
scy, którzy z prawdziwą sympatią śledzą 
Walkę, jalką prowadzi naród francuski i
Wolna prasa francuska przeciw tym agre-| u<:n . Ddanska i Gdyni WS.rzymał zu 
svwnvm nlanom, protestują przeciw za- ?ełnie. ™ch "^ ładunkow y. W y s o k a ^

LAKĘ SUCCESS, ■ 3. 3. (PAP). W  cza 
sie dyskusji nad sprawozdaniem z dzia
łalności Banku Międzynarodowego, ktpra 
toczyła się w komitecie ekonomicznym 
Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ, wy 
stąpił delegat Polski dr Suchy. Poddając 
krytyce działalność tego banku, Suchy 
oświadczył, że Bank Międzynarodowy stał 
się partnerem rządu amerykańskiego w po 
Myce ekonomicznej USA, skierowanej 
przeciwko Wschodniej Europie.

Zwracając uwagę, że Bank Międzynano 
dowy udzielił w ciągu 2 i pół lat istnie 
n"a ~  pożyczek zaledwie na sumę 500 
tmlicnów dolarów, delegat Polski podkre
ślił fakt uprzywilejowania od początku 
krajów zachodniej Europy, oraz udzielania 
pożyczek, którymi następnie finansowano 
eksport amerykański do tych krajów. 
Bank odegrał dotychczas znikomą rolę w 
finansowaniu potrzeb krajów gospodarczo 
zacofanych, co miało być jednym z dwóch 
głównych jego zadań. Jeżeli nawet przy 
znaje się takim krajom kredyty, to docie 
rają one do najmniej właściwych rąk. Dr

-Suchy przytoczył przykład pożyczki dla 
Brazylii którą otrzymały amerykańskie 
grupy finansowe, operujące w tym kraju.

Udzielanie ,pożyczek prywatnym towa 
rzys wom stoi w całkowitej sprzeczności 
«  statutem Banku Międzynarodowego. 
Nowe plany kredytów dla krajów zacofa 
nych gospodarczo uwzględniają jedynie in 
ta-esy zagranicznych grup, w tym ^ zede 
wszystkim amerykańskich, którym zale
ży na rozbudowie produkcji surowców.

0 pokój i przyjaźń z ZSRR
Oświadczenie  

Komunistycznej Partii USA
NOWY JORK, 3 3 (PAP). — Kom u

nistyczna partia Sianów Zjednoczo
nych ogłosiła odezwę, w  której pod
kreśla, że niedawne oświadczenia Tho 
reza i  T cg lia tti‘ego służą sprawie po 
koju.

„Jeżeli Wall Street — stwierdza o- 
dezwa — wywoła nową wojnę świa
tową, partia  komunistyczna Stanów 
Zjednoczonych będzie współpracowa
ła ze wszystkim i siłam i demokratycz
nymi, żeby nie dopuścić do osiągnię
cia drapieżnych celów im perializm u 
amerykańskiego. Komuniści jednoczą 
się z m ilionam i innych patrio tów  a_ 
merykańskich i  występują przeciwko 
tym, którzy dążą do wywołania nowej 
wojny. Walczymy o pokój i przyjaźń 
między Stanami Zjednoczonymi a 
ZSRR, kra jam i demokracji ludowej, 
kra jam i kolonialnym i i wszystkim i 
innym i narodami. Jesteśmy przekona, 
ni, że istnienie dwóch różnych ustro
jów społecznych obok siebie jest cał
kowicie możliwe. Jesteśmy przekona
ni, że w ys iłk i narodów w  kierunku 
pokoju mogą powstrzymać podżega
czy wojennych.

Jeżeli pomimo w ysiłków  wszyst
k ich  zwolenników pokcju w  Am ery
ce i  na całym świecie Wall Street 
zdoła wywołać nową wojnę, będzie
my występowali przeciwko n ie j, jako 
przeciwko wojnie niesprawiedliwej, 
agresywnej i  imperialistycznej, jako 
przeciwko w ojnie antydemokratycz
nej i antysocjalistycznej, przynoszącej 
szkodę najżywotniejszym interesom 
narodu amerykańskiego i  całej ludz
kości“ .

„Naród amerykański, zdając sobie 
sprawę ze swej historycznej odpowie
dzialności, musi odrzucić stanowczo 
wojenną po litykę W all Street, Chur
chilla, w łaścicie li ka rte li i  ich m ario
netek oraz zaprowadzić k ra j na no
wo na drogę po lityk i pokojowej RoO- 
seyelta, po lityki,, które j kamieniem wę 
gielnym jest trw ała  przyjaźń amery
kańsko -  radziecka".

Na Kasproujym

Start do biegu zjazdowego w czasie Międzynarodowych Zawodów a 
„Puchar Tatr zaczynał się tuż przy Obserwatorium Hydrologiczno-Meteo« 
rolc.gicznym na Kasprowym Wierchu. Na zdjęciu budynek obserwatorium 

na szczycie Kasprowego.

Zdzisław  Sachnowski

D ż in  ł ą c z e  
„ d z i a ł a c z e “

sywnyrn planom, protestują przeciw za
machom na wolność słowa we Francji. 
Dziennikarze polscy, nie mają żadnych 
Wątpliwości, że w tej walce naród framcu 
sk! j wolna demokratyczna prasa francu
ska, ostatecznie zwyciężą“ ,

P r a g a  — W a r s z a i u ie
PRAGA, 3. 3. (PAP). Centralna Rada 

Narodowa miasta Pragi wezwała wszyst
kie podlegle jej miejscowe rady narodowe 
do zorganizowania w czasie „Tygodnia 
Przyjaźnij Polsko-Czechosłowackiej“  zbiór 
,ki pieniężnej pod hasłem: „Prasa i Rad,, 
Narodowe Czechosłowacji — Warszawie" 
Na fundusz ten praska rada narodowa 
ofiarowała kwotę 500 tys. korom.

Starogardu była w  , rv,łh,j_!_ . ■yia w  dniu 1 marca do
a z powodu zasp

Kupon konkursowy (2)
Jak sobie uty obrażam
akcję k u l t u r a i n o „ 
ośiuiatoują na wczasach?

Konknrs-Ankifiła
„Rzeczypospolite“

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło ________________

OWAGA: Pięć takich kuponów do
łączyć należy do pracy 
konkursowej.
Szczegóły na stronie 6-ej

Sztorm nad Bałtykiem , 
Zam iecie na W ybrzeżu

i ur Karkonoszach
Na Bałtyku i nad polskim wybrze 

zem rozszalał się sztorm 
tech Gdańska i Gdyni ™ . 5 W

la w kilku miejscach'u-zii- '7^f° brzeże. Szkodziła nad-
W okolicach Stutth.-fn ,  , , 

backie znajdujące sie ń 2 kUtry ry* 
wały pomocy. 81 ̂  113 rrK)x̂ u wez_

szła silna^nawałni  ̂ Wybrzeżem Prze- 
» » » « u, ru<1-  

Komunikacia lądową’ 
Starogardu była w 3 z Tczewa do

watrzymTn
śnieżnych.

CjaN lo °n “ ? U Gdynia — Sopot trak . 
na została przerwana

, katilaSCie godzin. To siamo do- 
^ , / „ y Połączenia tramwajowego po- 
miądzy Gdańskiem a Sopotem.
_  Uo w ą lk i ze śniegiem w  Gdańskiej 
D yrekc ji PKP uruchomiono 30 p łu 
gów odśnieżnych. Na stac ji Gdynia — 
Port i  Zajączkowo Tczewskie do usu 
Wanda zasp stanęły brygady ko le ja r
skie.

W wyniku energicznej akcji walki 
z zaspami śnieżnymi chwilowe przer
wy w lokalnym ruchu kolejowym zni 
kły. Ruch pociągów, nie wyłączając 
lin ii Gdańsk — Hel, został wczoraj 
podjęty w obrębie całej Dyrekcji.

Zaspy i zamiecie objęły również ca
ły rejon Karkonoszy w okolicach Je
leniej Góry, Złotorii, Kamiennej Gó
ry  i Kłodzka, gdzie od 24 godzin sza
leje huragan śnieżny, W Państwo
wym Obserwatorium Hydro _ Mete
orologicznym na Śnieżce, (w okolicach 
Karpacza) zanotowano w dniu Tb. m. 
gwałtowny wprost szybkości wiatru, 
dochodzący do 201 km na godzinę, t j  
56 metrów na sekundę.

Dym isja Forrestala
WASZYNGTON ,3.3. (PAP). — Pre 

33’dent TrumaJn oświadczył na konfe- 
renoji prasowej, że przyjął dymisję 
Jamesa Forrestala ze stanowiska mi
nistra wojny USA, mianując na jego 
miejsce Louisa Johnsona. Johnson 
był ministrem wojny w rządzie Ro- 
oseyelta. f I

NIE  ma takiego b iu ra , przedsię
b io rs tw a  czy zakładu pracy, fa 

b ry k i czy spółdzielni, nie ma ta k ie j 
in s ty tu c ji, k tó re j pra cownicy nic 
należeliby do „sw o jego“  Związku 
Zawodowego, nie m ie liby  możności 
ko rzystan ia  z p raw  i  p rzyw ile jów , 
ja k ie  daje im  przynależność do 
w ie lk ie j rodz iny zw iązkowców.

Ja k i pożytek odnoszą z te j p rz y 
należności, w  ja k im  zakresie z prze 
w idzianych w  ustaw odawstw ie 
zw iązkow ym  udogodnień mogą ko 
rzystać, a w  konsekw encji —  w  ja 
k im  s topn iu  czują się zespoleni ze 
swą organizacją  zawodową i  uzna
ją  je j  a u to ry te t i  znaczenie —  to  
zależy już, w  decydującej bodaj 
mierze, od poszczególnych związ 
ków, ich  zarządów, rad zakłado
wych, kó ł i kom órek loka lnych. To 
zależy od pracy ludzi, realizu jących 
zadania ruchu zawodowego, ja k  
norm aln ie w  życiu bywa od tych  
ludzi samych, ich energii, sum ien
ności, przedsiębiorczości, poczucia 
odpowiedzialności, dobrej w oli.

Przyjęcie delegacji chłopom polskich
przez Radę Ministrów Ukrainy Radzieckiej

, -MOSKWA, 3. 3. (PAP). Jaik donosili- icratycznej, który wystosowali uczestnicy Następnym mówcą, był kierowaillk wy 
smy, na Ukrainie przebywały ostatnio konferencji przodowników ukraińskiej go- działu rolnego CKW SL — poseł Rataj, 
dwie delegacje chłopów polskich. spodarki rolnej. Zawarte w tym liście sio- To, cośmy widzieli na Ukrainie radziec-

Pierwsza delegacja, złożona z 24 osób wa prawdy, będą dla nas źródłem natchnie (dej — powiedział on — umocniło jesz 
przybyła do stolicy Ukrainy radzieckiej n ''a i bodźcem do przezwyciężenia trudno cze bardziej nasze przekonanie o mo- 
— Kijowa w dniu 14 lutego br. Była ona ści, jakie stawiają nam nasi wrogowie na żliwościach twórczych chłopsko - robot- 
obecna na konferencji przodowników roi drodze do stworzenia zamożnej i kultura! niczego  ̂ sojuszu. Na ¡każdym kroku 
nych Ukrainy. nej wsi polskiej . -widzieliśmy tu przykłady braterskiej współ

27 lutego" do Kijowa przybyła druga Z kolei mówca wyraził podziw dla wspa pracy robotników i kołchoźników. Sy-mbo 
delegacja w liczbie 165 osób małych sukcesów budownictwa socjali- !ein tej współpracy są państwowe stacje

Rada Ministrów Ukrainy radzieckiej ^ 7TIf ° . W miMtach 1 * #iadl fadaeC‘  •"ąszynowo-traktorowe, które umożliwiają 
i i ' '  j  i •• . . f<je Ukrai-ny. pełną, meciiainizaoe pracy na wsi radziec

wyda a na czesc obu delegacji przyjęcie, ^ k r e ś l i ł  dalej niebywałe «dej

r^KPCbj^Ukratny1 S e d rtlw ic id ?  kokho tenf ° '  w jafc«> !udzie radzieccL Obywatel Kułaga z woj. wrocławskiego
U w T t ó a S '  f ady mówił również z najwyższym uznaniem o
T i  ___Stwierdził on, ze w Związku Radź,eefam TO;0a.niałvch sukcesach rmsnodarld kolobnPodczas przyjęcia przedstawiciele 

pów polskich wygłosili przemówienia, w 
których z entuzjazmem mówili o swych 
wrażeniach1 z Ukrainy.

Do gości polskich zwrócił się z serdecz 
nym przemówieniem przewodniczący Ra
dy Ministrów ukraińskiej SRR Korotczen
ko. .

„W  osobach Waszych, Drodzy Goście 
— mówił premier Korotczeniko witamy są 
siedni zaprzyjaźniony naród słowiański. 
Za Waszym pośrednictwem •_ przesyłamy 
mu szczere najlepsze życzenia sukcesów 
w dzidę dalszego budownictwa nowej De 
mokratyczno -  Ludowej Rzeczypospolitej 
Polskiej, na której czele stoi Prezydent 
Bolesław Bierut.

Mam nadziej? — . powiedział premier 
Korotczenko — że w czasie pobytu na 
Ukrainie delegaci polscy przekonają się 
naocznie o Wyższości socjalistycznego sy 
stemu gospodarki rolnej.

Mówca .wyraził dalej przekonanie, że 
wizyta delegacji chłopów polskich przy
czyni się do dalszego zacieśnienia przy
jaźni między narodami Ukrainy i Polski i 
wśród burzliwej owacji zakończył przemó 
wienie na cześć przyjaźni polsko-ukraiń
skiej i na cześć generalissimusa , Stalina.

Z kolei przemawiał przewodniczący, 
pierwszej delegacji chłopów polskich — 
Erzoza.

Stwierdził on, że delegaci chłopów poi 
skidh nigdy nie zapomną niezwykle ser
decznego, prawdziwie braterskiego przyję 
ćia, jakie-zgotowano im na Ukrainie. 

Przez cały czas — oświadczy! mówca 
■ czuliśmy,, że znajdujemy się wśród Wi 

skich przyjaciół. Nie zapomnimy nigdy 
pięknego listu do chłopów Polski Demo-

chlo Dlwla,u"*  *v ”  ,“ " " rr  . wspaniałych sukcesach gospodarki koldio
praca nie jest -  jak w krajach kapitał, zowej/ jakie widział na Ukrainie 
stycznych — przeikJenstwem, lecz sprawą, ' i . , i , ,  i • • Regima Uścilowska z woj. szczecińskiehonoru każdego obywatela radzieckiego. g0 wyra2jta 2achwyt dh  sJytuacji

•w ZSRR.
Pracownik redakcji pisma „Chlojoska 

Droga“  —- Pawlica — podkreślił, że każ
dy kołchoz ukraiński jest wzorową szkołą 
rolniczą.

Z  nie mniejszym entuzjazmem mówili 
o swym pobycie na Ukrainie radzieckiej 
Maria Walas z woj. łódzkiego, Pachol- 
ezyk ze wsi Kuczyna tegoż województwa 
oraz Nazimek — przewodniczący ZMP 
,z woj. rzeszowskiego. Nązłmek ze szcze 
gólnym uznaniem wyrażał się o rozwoju 
młodzieży w kraju socjalizmu.

Następnie przemówiła Wanda Wasi
lewska.

„W  ciągu lał przeszło 20 — mówiła — 
musieliśmy słuchać oszczerstw przeciwko 
1ZSR1R. Dziś, gdy powstała Nowa Polska 
bez obszarników i bez parobków, Polska, 
w której chłop stał się gospodarzem na 
własnej ziemi, jestem szczęśliwa, żeście 
przyjechał! tutaj, aby zobaczyć na własne 
oczy radziecką wieś i gosjjodarkę socjali 
styczną. Otwarto przed Wami szeroko 
gościnne podwoje radzieckiej Ukrainy. Sa 
mi widzicie wieś radziecką, rozkwit kultu 
ry, dostatek, widzicie, że przed ludźmi pra 
.cy otwarte są.tu wszystkie drogi. Jestem 
głęboko; przekonana, że Polska, którą wy 
zwol.ili krwią własną .żołnierze radzieccy, 
stworzy nową wieś i nowego chłopa — 
chłopa, gospodarza,, chłopa obywatela, 
przed którjmi otwarte są wszystkie drogi. 
Wierzę — oświadcza w zakończeniu Wan 
da Wasilewska — że zwyciężycie".

Potrrót delegacji polskiej 
z Ukrainy

W dniu 3 b. m. późnym wieczorem 
powróciła d,o Warszawy 24-osiobowa 
delegacja polska, która brała udział 
w  Kongresie przodowników pracy w 
kołchozach ukraińskich.

Polscy działacze chłopscy powróci
l i  w  pięknie udekorowanym wagonie. 
M imo zmęczenia, opowiadają oni 
chętnie ó swych wrażeniach. Marię 
Walas ze wsi W ilkow ic (pow. Rawa 
Mazowiecka) i Zygmunta Facholczy- 
ka z gm iny Gortakowice (pow. Rawa 
Mazowiecka) najbardziej wzruszyła 
serdeczność i  szczerość przyjęcia. Są 
zachwyceni niezwykle wysokim po
ziomem ku ltu ry  ro lnej w  Związku Ra 
dzieokim. W ielkie wrażenie zrobił na 
nich Kongres Przodowników Pracy 
w K ijow ie ,

Mieczysław Grad (ZMP) nie może 
znaleźć dość mocnych słów, aby okre 
śiić swoje wrażenia. „Entuzjazm — 
mówi — to za mało. W idzieliśmy nie 
tylko niezwykle wysoką ku ltu rę  rolną 
w kołchozach ale również to wszyst
ko, co Ukraina ma najbardziej w ar
tościowego. . Aby o tym  mówić w y
czerpująco,' trzeba by bardzo dużo 
czasu“ .

Członkowie, delegacji przyw ieźli ze 
sobąi w iele upominków od chłopów u- 
kEaińskich.

Są zw iązki, k tó re  w  ramach 
swych upraw nień, w  zakresie po
staw ionych im  zadań, p racu ją  na 
„sw o ich  podw órkach“  rzetelnie. Są 
zarządy, k tó re  rob ią  pełny użytek 
ze swych s ta tu to w ych  możliwości, 
są ra d y  zakładowe odgryw ające w 
m iejscach p racy  ro lę  decydującą, 
obdarzone pe łnym  zaufaniem  zespo 
łu, posiadające odpowiedni a u to ry 
te t w  d y re k c ji lub  k ie row n ic tw ie  
in s ty tu c ji czy fa rb y k i, złożone z lu 
dzi odpow iedzia lnych i  dobrze ży
ciowo po jm u jących  swe obow iązki.

D bając o w ykonanie  przez swe 
zakłady ich  zadań p rodukcy jnych  i 
w spółdzia ła jąc pod ty m  względem 
z dyrekcj’ą, ludzie ci nie wahają 
się w ystąp ić  energicznie w  obronie 
tego, czy innego członka swego ze
społu, domagać się popraw y warun 
ków  pracy, in te rw en iow ać, gdy ro 
bo tn ik  czy urzędn ik  zosta ł pokrzy* 
wdzony przez dyrekc ję , żądać wpro 
wadzenia przez zakład przew idzia
nych d lań urządzeń socjalnych.

Ci in te resu ją  się rów nież życio» 
w ym i bo lączkam i p racow ników  i w 

I m iarę swych m ożliw ości s ta i^ ą  
się im  pomóc w  ciężkich chwilach. 
Całym sw ym  postępowaniem, su
m iennym  w ykonyw an iem  swych o* 
bowiązków, p rzekonyw u ją  swych 
kolegów o znaczeniu i  m ożliw oś
ciach Zw iązku Zawodowego, m ają  
możność w p ływ an ia  na nich, p ro 
wadzenia w śród n ich działalności 
ideowo - wychowawczej, a gdy za j
dzie tego potrzeba —  żądania w y
rzeczeń lub  dobrow olnych ustępstw  
w im ię in teresów  ogółu, gdy w ym a 
ga tego dobro Państwa.

Są, n ieste ty, rów nież in n i „dz ia 
łacze“  zw iązkow i. O jednym  z n ich 
niedawno m i opowiadano. Gdy po 
skończonym  zebraniu miejscowego 
ko ła  związkowego, na k tó ry m  ów 
działacz przez dwie godziny m ia ł 
usta pełne p ięknych zdań i  po to 
czystych zw ro tów , zwrócono się 
doń o pomoc dla ciężko chorego 
pracow nika, odpow iedzia ł: „N ic  nie 
mogę na to  poradzić. A  zresztą to  
nie m oja  spraw a.“

T a k i szerm ierz słowa —  nie czynu, 
frazesu —  nie pracy, ta k i zw iązko
wiec, k tó ry  ze s fe r rozważań teore
tycznych nie chce się zniżyć do po
ziom ych spraw  życia, k tó ry  sw ym  
postępowaniem zaprzecza idei, k tó 
rą  głosi, z pewnością je s t szkod li
w ym  typem  działacza zw iązkowego, 
z. pewnością p rzynos i w ięce j k rzyw  
dy n iż  poży tku  ru ch o w i zawodowe
mu.

Is tn ie je  rów nież jeszcze, n ies te ty , 
ty p  „dz ia łaczy  nie lę ka ją cych  się 
tru d n o śc i“ , o k tó ry c h  na o s ta tn im  
plenum  K C ZZ w spom ina ł je j  sekre
ta rz  genera lny pos. Ć w ik. „N ie  lę 
ka jących  się tru d n o ś c i“  n ie  d la te 
go, że pos iada ją  on i zdolność łam a
nia w szys tk ich  przeszkód, lecz ty l*  
ko d latego, że u m ie ją  uciekać od
przeciwności, om ijać  je , nie patrzeć
trudnośc iom  w  oczy, lecz zasłaniać 
stan fa k ty c z n y  b lich tre m  frazesów 
„ tra jk o ta n ie m  p o lity czn ym “ , „ra *  
dosnym i sp raw ozdan iam i“ .

(dokończenie na str. 2)
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H a n d e l i  p rz e m y s ł
UJ śujietłe budżetu  

i P lanu Gospodarczego
Sejmowe komisje skarbowo-budżetowa f  szym tego dowodem jest fakt zawarcia 

i Planu Gospodarczego rozpatrywały wczo umów handlowych z 23 państwami. Nie
stety, nie wszyscy partnerzy chcą zrozu 
mieć pokojowe dążenie rządu polskiego i

raij wspólnie preliminarz budżetowy Min. 
Przemysłu i Handlu na rb.

Budżet ten ze względu na zmiany, ja
kie nastąpić mają w organizacji naczel
nych władz gospodarki narodowej, ulegnie 
pewnym zmianom — tym nie mniej zasad 
nicze pozycje będą utrzymane.

Referował preliminarz poseł Rapaczyń 
eki (PZPR), podnosząc troskę Min. Prze 
my siu i Handlu o szkolenie zawodowe i 
ułatwienie kształcenia przez zwiększenie 
lieżby stypendiów, o opiekę nad dziec
kiem robotniczym, ochronę pracy i po
prawę bytu pracowników.

Oto cyfry, wymownie świadczące o tej 
stronie budżetu Mm. Przemysłu i Han
dlu.

W TROSCE O PRZYSZŁOŚĆ
Na cele szkolnictwa zawodowego prze 

znać za się ponad 9,4 miliarda zł. Planem 
szkolenia objętych jest w roku bieżącym 
200.000 uczniów. Na stypendia prełimimi 
je się 690 milionów zł.

Ogólna suma wydatków na cale akcji 
socjalnej wzrosła w r. 49 z 6,4 mld. zt, w' 
r. ub. do oik. 13,8 miliarda zl, w planie 
na rb. W  budżecie akcji socjalnej naczal 
ne miejsce zajmuje opieka nad dzieckiem 
robotniczym. Czynnych będzie 380 przed 
szkoli z 15.755 dziećmi, zaś z przedszko 
li obcych korzystać będzie 13.416 dzie
ci. Najbardziej masową formą opieki nad 
dzieckiem robotniczym będą kolonie i pól 
kolonie.

Na odcinku realizacji ochrony pra
cy i zdrowia pracowników Ministerstwo 
rozwija szeroką akcję profilaktyczną w za 
kładach pracy, zwłaszcza w przemyśle 
górniczym. Opracowano również plan dzia 
łania, który przewiduje m. in. mecha-niza 
cię robót specjalnie ciężkich i szkodliwych 
¿la zdrowia.

Jeśli chodzi o obecne warunki bytu pra 
cowników, to osiągnęły one poziom z 
1938 r., a dochód na rodzinę robotniczą 
przekroczył stan z tego roku.

WZROST PRODUKCJI
Z  kolei referent omówił dochody przed 

siębiorstw podległych temu resortowi ży
cia gospodarczego i plany dalszego rozwo 
ju produkcji w poszczególnych gałęziach.

Wpłata przedsiębiorstw do Skarbu Pań 
stwa wyniesie 48 .miliardów zł, zaś wpły 
wy z przedsiębiorstw z tytułu amortyza 
cji wynoszą 70 miliardów złotych.

Pla.n na r. 1949 przewiduje poważny 
wzrost produkcji, podjęcie nowych rodzą 
jów produkcji, podniesienie jakości wyro 
bów oraz zwiększenie wydajności pracy.

PO LITYKA  GOSPODARCZA
W  dziedzinie handlu wewnętrznego po

lityka Min. zmierza w kierunku skrócenia 
obiegu towarów od producenta do konsu 
menta. "Ważnym osiągnięciem jest uzdro 
Menie gospodarki zbożem, która gwara,n 
tuje rolnikowi opłacalność produkcji. Naj 
trudniejszjTn problemem, pozostającym do 
rozwiązania, jest gospodarka tłuszczowa, 
deficytowa nie tylko w Polsce, ale i na 
całym świecie. Duże nadzieje pod tym 
względem należy pokładać w akcji „H “ , 
która przyniesie zwiększenie zaopatrzenia 
w tłuszcze zwierzęce oraz w podwojeniu 
obszaru uprawy roślin oleistych.

Ważnym osiągnięciem polityki gospo
darczej jest dalsza stabilizacja rynku, wy 
r^ jiiąca  się utrzymaniem cen artykułów 
spożywczych oraz artykułów przemysło 
wych masowej konsumeji.

HANDEL ZAGRANICZNY
Ostatni dział referatu poświęcony był 

handlowi zagranicznemu. Plan zaopatrzę 
nia gospodarki narodowej w urządzenia 
fabryczne itp. inwestycje, realizowany 
jest poprzez wielkie umowy inwestycyjne, 
przede wszystkim ze Związkiem Radziec 
kim, a następnie z Czechosłowacją.

Dostawcami naszymi w zakresie inwe 
stycji są również W. Brytania, Szwecja 
Francja, Szwajcaria, Belgia, Holandia 
inne kraje. /

Polska dąży do wymiany handlowej z 
jak największą ilością państw, bez wzglę 
du na stosowaną przez nie .politykę wo
bec krajów demokracji ludowej. Najlep-

przez stosowanie polityki dyskryminacji 
starają się przeszkodzić normalnej wymia 
nie handlowej z Polską i dziełu odbudowy 
naszego kraju.

Jedynie Związek Radziecki i kraje de
mokracji ludowej, związane jednością celu 
i szczerą wolą współpracy, kroczą po dro 
clze coraz to większego zbliżenia gospo
darczego, czego najlepszym wyrazem jest 
utworzenie Rady Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej. Dlatego usprawnienie i wzmo 
żenie obrotów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludo
wej jest i pozostanie naczelnym imperaty 
wem polskiej polityki handlowej — za,koń 
czyi pas. Rapaczyński swóij referat.

W dyskusji jalka się wywiązała nad re
feratem posła Rapaczyńskiego mówcy po 
ruszali szereg zagadnień, dotyczących 
akcji socjalnej, szkolnictwa zawodowego, 
mieszkań robotniczych itp.

W  sprawach tych wyjaśnień udzielał 
wicemin. Szyr.

Jeśli chodzi o pomoc lekarską dla ro
botników — to sprawa ta przejdzie do re 
sortu Min. Zdrowia. Zagadnienie szkolnie 
twa zawodowego oraz zagadnienie do
kształcania młodocianych przejdzie w naj 
bliższym czasie do kompetencji Centralne 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego. Spra 
wa mieszkań robotniczych znajdzie roz
wiązanie w ramach planu sześcioletniego. 
W  dalszym ciągu wicemin. Szyr wyjaśnił, 
iż podział Min. na 6 resortów oraz pow 
stanie Państwowej Komisji Planowania Go 
spodarczego ułatwi w znacznym stopniu 
kontakt zakładów i przedsiębiorstw prze 
myślowych z poszczególnymi ministerstwa 
„mi i uprości system zarządzania tymi 
przedsiębiorstwami.

Na odcinku produkcji maszyn rolni
czych jesteśmy obecnie w toku produko
wania próbnej serii żniwiarek, mlocami, 
wielkich kultywatorów itp. W  zakresie 
produikaji ciężkiego aparatu budowlanego 
przemysł metalowy przygotowuje się do 
rozwiązania tego problemu w planie sze
ścioletnim. W  planie tym rozwiązana zo
stanie również produkcja środków trans 
portu — maszyn ciężarowych, które na ra 
zie są sprowadzane z zagranicy.

Na zakończenie dyskusji minister Die 
trich wyjaśnił, że sprawa marż zarobko 
wych branży mięsnej będzie rozstrzygnię 
ta w najbliższych dniach.

Amb. Borkoiuicz  
u m in. Clem entisa

PRAGA, 3 .3. (PAP). Minister spraw 
zagranicznych dr Clementis przyjął w śro 
dę 2 bm. nowego ambasadora RP. w Cze 
chosłowacji Leonarda Borkowicza, który
wręczył mu kopię listów uwierzytelniają 
cych.

O poiurót przesiedlonych do ojczyzny

w Moskwie

Rezolucja ZSRR p iętnuje politykę IR O
N O W Y  JO RK, 3.3. (P A P ). —  K o m ite t społeczny ONZ zakończył d y 

skusję nad sprawozdaniem M iędzynarodow ej O rgan izacji do spraw 
osób przesiedlonych (IR O ). D ysku s ja  wykazała, że IR O  dzia ła ła w 
sprawach, dotyczących rozmieszetze nia osób przesiedlonych, w sposób 
sprzeczny' z zaleceniami Zgromadzę nia Generalnego ONZ,

.................................................................. 1 Jedynie w ciągu drugiej połowy 1948

Koreańska delegacja rządowa rok? w?.,,W)dnla, do— tacnów ,Zjednccz°°  * ‘  nycn, wiefcieg Brytanii i Francji przeszło
130 tys. osób przesiedlonych. W tym sa 
mym czasie do krajów rodzinnnyeh za po 
średnictwem tej organizacji wyjechało za
ledwie 4 tys. osób. Ze sprawozdania IRO 
wynika, iż w najbliższym czasie zatnie 
rza ona skierować do USA, Wielkiej Bry 
tanii i kilku innych krajów jeszcze 380 
tys. osób.

Przedstawiciel ZSRR, Majewski, zabić 
rając glos w dyskusji, poddał ostrej kryty 
ce działalność IRO. Delegacja radziecka 
przedstawiła komitetowi prefekt rezolucji, 
której urzeczywistnienie przyczyniłoby 
się do umożliwienia osobom przesiedlo
nym powrotu do krajów rodzinnych. Re
zolucja przewiduje zakaz jakiejkolwiek agi 
tacji i propagandy, skierowanej przeciw 
ko krajom, należącym do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych oraz przeciwko po 
wrotowi do ojczyzny. Jednocześnie delega 
cja radziecka proponuje zakazanie weroun 
ku, ccżb przesiedlonych do organizacji 
wojskowych i nawpól wojskowych, usunie 
cie przestępców wojennych i osób, sprze 
ciwiaiących się wykonaniu uchwal ONZ 
z aparatu IRO i ze stanowisk kierowni
czych w obozach osób przesiedlonych, a 
także uniemożliwienie represji w stosun
ku do osób, wyrażających chęć powrotu 
do krajów rodzinnych.

Zgodnie z projektem radzieckim, repa
triacja wszystkich osób przesiedlonych ma 
być zakończona w 1949 r. Przedstawicie 
le krajów sojuszniczych, Zajmujących się 
sprawami repatriacji, powinni mieć swo
bodny dostęp do obozów osób przesiedlę

MOSKWA, 3.3. (PAP). — Dnia 3 
b.m. przybyła do Moskwy rządowa 
delegacja koreańskiej R epublik i L u 
dowo - Demokratycznej z premierem 
K im  Ya Senem i m in is trem  spraw za 
granicznych Pak Hen Enem na czele.

Po przybyciu do Moskwy, p.rem er 
K im  Ya Sen w ygłosił na dworcu 
przez radio przemówienie, w  którym  
oświadczył m. in.: „Cieszę się, że tu 
w  Moskwie, stolicy Zw iązku Radziec 
kiego mogę w yrazić osobiście naszą 
najgłębszą wdzięczność w ielkiem u 
Zw iązkow i Radzieckiemu i bohater
skiej a rm ii radzieckiej za wyzwole
nie ludu koreańskiego spod długolet 
niego jarzma i  n iew oli ko lonialnej ja 
pońskiego im perializm u. Wycofując 
swe wojska z Korei, Związek Radziec 
k i dowiódł raz jeszcze wobec całego 
świata, że pragnie szczerze, by Korea 
była zjednoczonym i niezależnym pań 
stiwem demokratycznym. Dlatego też 
w  sojuszu z potężnym Związkiem 
Radzieckim naród koreański w idzi 
główną gwarancję swej wolności, nie 
zależności i  suwerenności państwo
w e j".

H uragan spotuodoiuał 
u iie lk ie  straty na śmiecie

Trzy pytania komunistów 
pod adresem rządu duńskiego
KOPENHAGA, 3.3. (PAP). — Dzień 

n ik  „Land of F o lk" w  a rtyku le  wstęp 
nym poddaje wyczerpującej krytyce 
pozytywne stanowisko prem iera Iied 

ofta w sprawie udziału D anii w  pak
cie atlantyckim . Dzięki temu stano
w isku — stwierdza dziennik — Hed- 
o ft stał się najbardziej popularnym 

człowiekiem w kołach reakcyjnych i 
ulubieńcom konserwa', ystów, którzy 
stwierdzają, że bez sccjal - demokra
tów nie mogliby się obejść.

Podczas gdy komuniści jasno oświad 
czyli po której stronie znajdują się 
w walce o pokój i niepodległość naro 
diewą, istnieją wszelkie pods awy do 
podejrzewania, że zwolennicy po lity 
k i bloków gotowi są zaprzedać intere 
sy kra ju  Domagamy się od rządu —- 
pisze „Land og Folk“ odpowiedzi na 
następujące py ania:

I Czy rząd zamierza współpracować 
z siłam i zbrojnym i USA?

2 Czy rząd zamierza odrzucić wszel 
kie żądania amerykańskie w spra 

wie baz?

3 Czy rząd zamierza domagać się 
lik w id a c ji baz amerykańskich w 

Grenlandii?
Żądamy jasnej odpowiedzi na te py 

tania. Naród w in ien wiedzieć, jak 
frymarczy się jego losem.

LONDYN, 3.3 (PAP). — Huragan, 
k tó ry  zanotowano w  różnych częś
ciach świata, spowodował poważne 
Straty. W A n g lii straty materialne nych. Administracja obozów powinna śkla
sięgają 1 m iliona funtów  szeriingów. 
Są również o fia ry w  ludziach. K ra je 
skandynawskie zostały pokryte grubą 
warstwą śniegu, k tó ry  zahamował w 
w ielu wypadkach komunikację. W Bel 
g ii w  czasie zamieci śnieżnych zginę
ło 6 osób.

We Francji południowej huragan, 
którego szybkość dochodziła do 95 km 
na godzinę, uszkodził liczne gmachy 
i w yw oła ł straty w  drzewostanie. We 
Włoszech zanotowano w ie lk ie  opady 
śnieżne. Nad Austra lią  przeszedł cy
klon z szybkością około 190 km na go 
dzinę, 4 osoby zginęły pod zburzo
nym i gmachami.

Liczba ofiar huraganu, k tó ry  prze. 
szedł nad Niemcami zachodnimi, wy 
nosi kilkaset osób, w  tym  51 wypad
ków śmiertelnych i przeszło 150 w y . 
p?dków ciężkich obrażeń.

K ron ika po lityczna
PRZYJĘCIE W PREZYDIUM  

RADY MINISTRÓW
Dnia 3 bm. premier Cyrankiewicz przy 

jął posła RP. w Helsinkach Jana Wasi
lewskiego.

PRZYJĘCIE W' MSZ
M in. Modzelewski p rzy ją ł w  dniu 3 

b m. ambasadora ZSRR w  Warsza
wie p. W iktora Z. Lebiediewa,

M ontow anie  
paktu atlantyckiego

WASZYNGTON, 3.3. (PAP). — M n. 
Acheson przeprowadził nową konfe
rencję z ambasadorami A ng lii, F ran
c ji, Kanady i K ra jó w  Beneluxu na 
tem at paktu atlantyckiego. Acheson 
oświadczył, że w  obecnej fazie roz
mów można już przystąpić do dysku 
s ji nad sprawą przyłączenia się in 
nych państw do tego paktu. Acheson 
zakomunikował, że sprawa dopusz
czenia Włoch do projektowanego pak 
tu jest obecnie przedmiotem dysku- 

-Lsji.

dać się przede wszvstkim z przedstawicie 
li tych krajów, których obywatelami są 
oroby, znajdujące się w danym obozie.

Rezolucja delegacji ZSRR została po- 
oarta proez onted«łe>vicieli Polski i Bia
łorusi. Jednakże delegacja amerykańska 
uczyniła ahv nie domiścię do
iei przyięcia. W  wyniku glosowania korni 
tet uchwalił rezolucję francuską, aprofeu- 
:ąca politykę hamowania rewatriacii i za 
’ccającą IRO jedynie „rozmieszczenie".

Rozmoujy Trum ana  
ne temat gospodarki USA

WASZYNGTON, 3.3. (PAP). Przed
stawiciele Białego Domu w  oświad
czeniu dla prasy potw ierdzili w iado
mości, że prezydent Truman prowa
dzi nocne rozmowy z w ie lk im i ban
kie ram i i  przemysłowcami na temat 
sytuacji ekonomicznej USA. Przed
stawiciele Białego Domu usiłowali 
umniejszyć znaczenie wyżej wspom
nianych rozmów, twierdząc, że nie 
przedstawiają one rzekomo „n ic  no
wego".

M in is te r finansów Snyder na kon
ferencji prasowej próbował rozpro - 1  
szyć poważny niepokój z powodu sy
tuacji gospodarczej i w ygłosił opty
mistyczne przemów enie. Jednakże, 
gdy korespondenci poprosili Snydera, 
by skomentował oświadczenie przed
stawiciela towarzystwa kolejowego z 
Ohio, że S ta n y  Zjednoczone wstępują 
w okres depresji ekonomicznej — mi 
n is ler finansów odm ów i komentarzy.

Presja H arrim ana  
na Bevina

LONDYN, 3. 3. (PAP). Londyński ko 
respondent „New York Herald Tribusie“ 
ujawnia szczegóły rozmów wędrującego 
ambasadora amerykańskiego Averełla Har 
rimana z ministrem Bevinem. Harriman 
użył presji na ministra Bevina w celu wy 
muszenia zgody rządu brytyjskiego na 
przyjęcie raportu komitetu Hurophrey‘a. 
Jak wiadomo, raport ten zaleca wstrzyma 
niie rozbiórki 167 niemieckich zakładów 
przemysłowych, które — zdaniem eicsper 
tów amerykańskich — „wanny być użyte 
dla odbudowy europejskiej".

Harriman zagroził Beyinowi, iż w ra
zie o-Jmowy przyjęcia raportu Humphrey‘a 
— Stany Zjednoczone zaniechają udziełe 
nia pomocy Wielkiej Brytanii w ramach 
planu Marshalla.

W  Londynie czynniki oficjalne powstrzy 
mują się od wypowiedzi na temat roz
mów Harrimana z Bevi,ncm.

W ie lk i m ieć tu Paryżu
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Po napiętnowaniu rządowej akcji 
represyjnej, Thorez stw ierdził: „Gdy 
by rząd ośmielił się nas ścigać za na
sze deklaracje, wypowiadające się 
przeciwko wojnie antyradzieckiej, to 
tym samym przyznałby, że przygoto
wuje się do popełnienia zbrodni“.

Przemawiający poprzednio prze
wodniczący komunistycznej fra kc ji 
parlam entarnej Jacques Duclos 
stw ierdził, że naród francuski w ypo
wiada się zdecydowanie przeciv/ko 
rządowej poi tyce przygotowań wo
jennych. Polic janci i w ięzienia nie 
przeszkodzą narodowi francuskiemu 
walczyć o pokój.

Deputowany Cachin. redaktor na
czelny .„Hum anité“ podkreśla, że 
przygotowania do nowej w o jn-' są 
zbrodnią. Zainstalowanie zagrań*« zne 
go sztabu generalnego na te ry to r urn 
Francji jest zdradą. Moch i rząd fran 
cuśki pow inni dobrze przemyśleć 
przykład Czang Kał Szeka. D yk ta to r 
Chin koum intangowskich otrzym y
wał również m iliony dolarów na p o 
wadzenie w ojny, ale nie uchrcn ło go 
to cd katastrofy.

Po przemówmniach uczestnicy w ie 
cu uchw a lili rezolucję, w któ re j w  
całej pełni aprobują deklarację Tho- 
reza. W itają cni z zadowoleniem n e- 
dawne propozycje generalissimusa 
Stadna i Zw iązku Radzieckiego — 
bastionu socjalizmu, dem okracji i po 
koju. Zobowiązują się dołożyć wszel
kich starań, aby utworzyć jaknajszer 
szy fro n t wszystkich zwolenników po 
koju, celem pokrzyżowania zbrodni
czych planów podżegaczy wojennych 
oraz odzyskania niepodległości naro
dowej.

W iec  tu Oslo
OSLO, 3. 3. (PAP). Odbył się tu wie! 

ki wiec w obronie pokoju, na którym v.-y 
stąpił z przemówieniem przywódca part;; 
komunistycznej Norwegii Emd Loevlien.

Mówca zaznaczył, że w chwili, gdy in  
perializm amerykański zagraża pokojowi 
i knuje spiski agresywne przeciwko Żwir z 
lcowi Radzieckiemu, wszystkie narócly, a 
z nimi i naród norweski, powinny zjed
noczyć się z wielkim narodem radzieckim 
i siłami postępowymi na całym ś wiecie w 
celu wzmożenia walki o pokój.

Na wiecu wystąpili również przedstawi
ciele partii komunistycznej Danii — Lar- 
sen i partii komunistycznej Szwecji Ch 
man, którzy wyrazili całkowitą solidarność 
ze stainowjslkiem Loevliena. 
--------------------------------------------------------- 1

Działacze i  „działacze“
(Dokoiiczen e

„N a  posiedzeniu Prezydium 
KCZZ — m ów ił pos. Ć w ik —  spo
tykaliśmy takie „twórcze i zwy
cięskie Sprawozdania" działaczy, 
k tó rzy  na konkre tne  pytania., d o ty 
czące na jis to tn ie jszych  spraw b y to 
wych robo tn ików  danej gałęzi p ro 
dukc ji ,odpowiadali nam frazesami 
tak im i, ja k  „zap lanow aliśm y“ , „p o 
m yś lim y", „p racu jem y nad ty m " 
itp .

T ra fia ją  się inn i jeszcze „d z ia ła 
cze“  —  ludzie liczący się przede 
w szystk im  z uśmiechem lub  skrzy
w ieniem d y re k to ra  przedsiębior
stwa czy b iu ra  i od tego uzałeżnia-

W  k ilk u  w ierszach
— W  P ra dze  o d b y w a ją  s ię  o b ra d y  p o l

s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j k o m is j i  r o ln ic z e j,  
p ośw ię con e  s p ra w o m  w zm oże n ia  w s p ó lp ra  
c y  m ię d z y  o b u  k r a ja m i w  d z ie d z in ie  r o l 
n ic tw a .

— R a d z ie cka  s tre fa  o k u p a c y jn a  N ie m ie c
p o w ię k s z y ła  zn a czn ie  sw e  o b ro ty  h a n d lo 
w e  z z a g ra n ic ą , zw łaszcza  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  1 k r a ja m i d e m o k ra c ji  lu d o 
w e j.

— 2 bm za koń czo n e  z o s ta ły  d och o d zen ia  
p rz e c iw k o  s tu d e n to w i A n to n io  P a la n te , 
k tó r y  14 l ip c a  u b . r o k u  d o k o n a ł za m ach u  
na s e k re ta rz a  gene ra ilnego  k o m u n is ty c z 
n e j p a r t i i  W ło c h  — T o g i ia t t i ‘ ego. P roces 
je g o  odbędz ie  s ię  p rz y p u s z c z a ln ie  w  m a 
ju  lu b  w  c z e rw c u .

— W  S ta m b u le  w y le c ia ła  w  p o w ie trz e  
fa b ry k a  a m u n ic ji .  W  k a ta s tro f ie  z g in ę ło  
20 ro b o tn ik ó w , a 80 o d n io s ło  c ię ż k ie  o b ra 
że n ia .

— W  P radze o d b y ła  s ię  w ie lk a  m a n i
fe s ta c ja  k o b ie t c z e c h o s ło w a c k ic h  na rzecz 
p o k o ju  i  d e m o k ra c ji.

— D y re k c ja  z a k ła d ó w  R e n a u lt z w o ln iła  
z p ra c y  p rzesz ło  2 ty s ią c e  ro b o tn ik ó w , 
R ir ja  z a k ła d o w a  z ło ż y ła  p rz e c iw k o  te m u  
e n e rg ic z n y  p ro te s t, p o d k re ś la ją c  o d p o w ie 
d z ia ln o ś ć  d y r e k c j i  za s t r a jk .

S tra jk  ro b o tn ik ó w  fa b r y k i  C itro e n  
w e  F ra n c ji  zatacza c o ra z  szersze k rę g i. 
D o  s t ra jk u ją c y c h  p rz y łą c z y li  s ię  o s ta tn io  
r o b o tn ic y  k i lk u  in n y c h  o d d z ia łó w , k tó re  
b y ły  d o ty c h c z a s  czyn n e .

T  M in is te r  M och  w y d a ł na rządzen ie , w  
k tó r y m  za k a z u je  m a n ife s ta c ji  k o b ie t  w  
d n iu  6 m a rc a  n ie  ty lk o  w  P a ry ż u  lecz 
ró w n ie ż  w  M a rs y li i  i  S tra s s b u rg u . Z a rzą 
d z e n ia  te  w y w o ła ły  pow szechne  o bu rze 
n ie  w ś ró d  d e m o k ra ty c z n e j o p in i i  p u b lic z 
n e j F ra n c ji .

_  W  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i z a m k n ię to  
n a g ie  w  B e r i,n ie  k i lk a  z a k ła d ó w  k o n c e r
n u  S iem ensa , k tó r y c h  p ra c o w n ic y  z o s ta li 
z w o ln ie n i  bez żadnego  u p rze d ze n ia . Z am 
k n ię c ie  z a k ła d ó w  i  re d u k c ja  p ra c o w n i
k ó w  n a s tą p iły  z p o w o d u  b ra k u  s u ro w c ó w  
1 na s k u te ’: tego , że m a s z y n y  1 u rzą d ze 
n ia  ia t r y e r n e  z o s ta ły  ju ż  w y s ia n e  do N ie 
m ie c  z a c h o d n ic h .

(Red.) Wczoraj minęło 71 lat od 
chwili wyzwolenia Bułgarii przez 
Rosję z niewoli tureckiej. Z tej oka
zji zamieszczamy poniższy artykuł.

W O J N A
O WYZWOLENIE BUŁGARÓW

W 71-ą rocznicą
oswobodzenia z n iew o li tureckiej

Konstantynopol 11 grudnia 1876 r.
W wielkiej sali pałacu sułtańskiego od
bywa'się ostatnie posiedzenie konferencji 
przedstawicieli Rosji, Prus, Austrii, Tur
cji i Anglii. Konferencja wykańcza układ, 
na mocy którego Bułgaria, Bośnia i Her 
cego.wi.na otrzymują praktycznie całko- łeczmym i wojskowym oraz na połitycz- praktycznie jej własnymi wpływami, od- 
witą autonomię w ramach imperium Otto ne) pomocy, której udzielały Wielkiej Per rzuciła memorandum jako „interwencję w 
mańskiego. Uczestnicy konferencji pod c'e mocarstwa zachodnie, przede wszyst sprawy tureckie“ . Co więcej, Disraeli wy 
przewodnictwem angielskiego ministra ki<m Anglia. W  połowie ub. wieku, feu- słał eskadrę okrętów wojennych do portu 
spraw zagranicznych hr. Salisbury podno dalizm turecki zaczął się ug\nć pod na tureckiego Bezyk dla dodania odwagi 
szą się już ze swych miejsc. Przedstawi- P<>rem młodych sił narodowych na Bał- Turcji, 
ciel Rosji hr. Ignatiew ściska dłoń turec kanach oraz uderzeniami Rosji. Wzrosły 
kiemu ministrowi sprąw zagranicznych poważnie prądy nacjonalistyczne wśród 
Saafet Paszy. Jeszcze chwila a dyploma narodów bałkańskich szczególnie po 
d rozjadą się do swych państw. wzmocnieniu się księstw wasalnych —

W  tym momencie słychać nagłe strzały Czamogórza, Rumunii i Grecji,
artyleryjskie. Do sali wpada posłaniec W ^tcpadzie '875 r. bułgarski Zagra- 
z listem, który wręcza Saafetowi Paszy. njcz,1y Kom,ttt Rewolucyjny w Giurgi.u 
Ten rozrywa drżącymi rękami kopertę, ?  Rumutm postanowił ogłosić ogołnonaro 
czy-ta, treść i ogłasza wśród całkowitej dowe powstanie na maja 1875 r. Po- 
ciszy: „Panowie, w tej chwili otrzymałem ws.tanJf  wskutek niedokładność, organ.za 
wiadomość, że sułtan nadał imperium ot- wybuchło 20 kwietnia tj. na kił
tomańskiemu konstytucję, w której ok-re ka'nasc"  dn" Prztd terminem.
silił rołę każdego z krajów wchodzących Wałka z Turkami trwała przez kilka w __  _ _ __ __________
w skład naszego mocarstwa. Wobec te- tygodni. Wojsko tureckie dopuszczało się sia odrzuciła ten projekt ale jesionią prze 
go, wszelkie postanowienia naszej konfc niesłychanych gwałtów na ludności bul siała do Anglii zapewnienie, że nie za 
rencji zmuszeni jesteśmy uznać za nieby
łe".

ZM IA N A  TA K TYK I

W tj'.m czasie wiadomości o okrucień
stwach tureckich w Bułgarii dotarły już 
na zachód. W Anglii przywódca liberał 
nej opozycji William Gladstone organizu 
ie kampanię przeciwko protureckiej poił 
tyce Disraeil.iego. Disraeli zrozumiał, że 
wybrał złą taktykę i podjął próbę jej 
zmiany. Zaproponował mianowicie podział 
półwyspu bałkańskiego w ton sposób, że 
Anglia obejmie „protektorat“  nad okrę 
giem Konstantynopola i cieśninami. Ro

TRICK ANG IELSKI
W  ten sposób, w ostatniej chwili Tur

cja storpedowała układ, na podstawie któ 
rego Bułgarzy po kilkuwiekowej niewoli 
otrzymaliby niepodległość. Niepodległość 
tę uzyskali dopiero w dwa lata późniei, 
dn. 3 marca 1878 r. w wyniku zwycię-

garskiej. Udowodniono historycznie np„ mierzą zajmować Konstantynopola i oba 
że w jednej wsi o nazwie Batak wyrżnię- mocarstwa dosz’y do porozumienia w 
to w pień w ciągu jednego dnia 5.000 lu sprawie zwołania międzynarodowej konie 
dzi. Powstanie upadło, ale było ono przy rencji, któraby uregulowała sporne zagad 
gotowaniem do zbrojnej interwencji Ro- «lenia. Właśnie ta konferencja z 11 grud 
sji. nia 1376 r. została zerwana „proklama-

i cją konstytucji“  przez sułtana.
ROSJA GOTUJE SIĘ DO WOJNY p0 f ias,i-u tej konferencji, dyplomacja 
Rząd rosyjski, któremu zależało na rosEłska przeszła już do otwartych przy 

osłabieniu Turcji, postanowił uprzednio Polowań do wo;ny. 15 stycznia następne 
zabezpieczyć sobie flanki i tyły. W  ma 8° roku, zawarła tajne porozumienie zskiej wojny Rosji z Turcją

Cała sprawa z proklamowaniem kon- ju 1876 r. odbyła się w Berlinie konferen Austrią na mocy którego opłaciła austriac 
stytucji była bluffem, który miał na ce cja „trzech imperatorów“ , na której przed ką nectrałnośc zgodą na aneksję Bośni 
lu utrzymanie za wszelką ce.nę całości stawicieł Rosji Garczakow zaproponował 1 . Ijorcegowiny i obietnicą njetwoczania 
imperium ottomańskiego i rozbicie konfe- projekt autonomii dla krajów słowiańskich '««kiego państwa słowiańskiego na Bał 
rencji. Ten coup został obmyślany przez na Bałkanach. Austria, której zależało kamach.
Disraelego, ówczesnego premiera Anglii, na tym, by Rosja nie przyjęła w swe WOJNA ROSYJSKO-TURECKA

wykonany przez tureckiego ministra ręce zbyt szerokiej inicjatywy w tej 
spraw zagranicznych pod bezpośrednim sprawie, w zasadzie zaakceptowała pro- 24 kwietnia, Rosja, wypowiada wojnę 
kierownictwem hr. Salisbury. jekt rosyjski ale jednocześnie dołączyła Turcji. W  końcu czerwca rozpoczęły się

Wyzwolenie Bułgarii nie było rezułta-. szereg P°P'rawek, redukujących go do re działania wojenne. 19 li.pca Rosjanie za
tem dowolnej decyzji ani też faktem izo form 1 administracyjnych. W  tej formie, jęli jedną z najważniejszych przełęczy 
lowanym. Było ono wynikiem skomplłko- zostal 0il dortozony jako memorandum na Bałkanach — Szjpkę, gdzie odznaczy
wanej" gry dyplomatycznej ambasadorom W. Brytanii, Francii i ło się wielu Polaków. 10 grudnia rczg.ro

' , Włoch. Francja i Włochy memorandum mili po ciężkiej walce armię turecką, obie
. Imperium Ottcuru.ńskie oparte było na przyjęły, jednakże Anglia, obawiająca się gającą Plowen i w końcu reku droga d i 
ieu 'nym „paiacie politycznym, spo- osłabienia wpływów tureckich, które były Konstantynopola stała otworem.

8 stycznia 18/8 r. Wielka Perta za
żądała zakończenia działań wojennych, 
3 marca zastał podpisany traktat na 
przedmieściu Konstantynopola — Sm 
Stefa.no. Wszystkie wyzwolone ziemie sło 
wiańskie zostały zjednoczone w jedno pań 
stwo. Serbia, Rumunia i Czarnogórze 
stały się państwami niepodległymi. Rosja 
odzyskała Besarabię i przyłączyła kilka 
rejonów na Kaukazie.

ANGIELSKIE MANEWRY
Ale traktat w San Stefamo nie utrzy

mał S ę długo. Jeszcze w czasie wypowie 
dzenia wojny rosyjsko -  tureckiej, 19 
marca 1877 W. Brytania zaproponowała 
Austrii wspólną akcję zbrojną, z tym, 
ze flota angielska wpłynie do cieśnin a 
Austria uderzy przez Dunai na rosyjskie 
tyły. Wiedeń odrzucił te plany ale zgo
dził się na akcje dyplomatyczną.

Istotnie, natychmiast po zakończeniu 
wojny, oba rządy zaproponowały zwoła 
nie międzynarodowej konferencji w celu 
rewizji traktatu z San Stefano. 6 czerw 
ca 1878 r. oba państwa podpisały kon
wencję 0 wspólnym działaniu na tej kom 
fercncjii. B¡smark da! do zrozumienia Ro 
sji, że musi się ugiąć. Rosja pod groźba 
nowej koalicji, ustąpiła. Konferencja ze
brała s-:ę w Berlinie i ustaliła, że wyspa 
Cy,pr przypadnie Anglii, Bośnia i Herce 
gowina — Austrii a Bułgaria zostanie po 
dzielona na dwie części, przy czvm c.cr- -m 
na część S'owłan pozostanie pod panowa 
niem tureckim.

REWOLUCYJNE
ZNACZENIE AKCJI ROSYJSKIEJ
Przy ocenie tych faktów historycznych 

podkreśla się zaz-wyczaj dążenie rosy; 
»kiego rządu do opanowania cieśnin. Da 
żenie to miało niewątpliwie charakter nm
perial-istyczny.

„Niezależnie jednak od celów jakie^so- 
bie rząd turecki postawił — pisał \va - 
s y li Kolaro w, bułgarski wicepremier Ro 
s.ja, obiektywnie rzecz biorąc, działała re 
wołucyjnie w stosunku do rozpadającego 
się imperium ottomańskiego i była rze
czywistym sojusznikiem narodow bałkar 
»kich w ich walce przeciwko niewoli tu 
reckiej, podczas gdy liberalna Anglia i ,n?. 
wpół feudalne Austro-Węgry w dążeniach 
swych do podbojów terytorialnych stalv 
się protektorami zgniłego porządku azja 
tyckiego Turcji europejskiej i w o trz tw  
wały walkę wyzwoleńczą narodów Bał

kańskich“ . (z),)

ze str. 1-ej
ją cy  swe dalsze postępowanie, 
kon iunk tu ra liśc i, dla k tó rych  po
zycja  w  Zw iązku Jest jedyn ie  w y 
godną synekurą i  okr.zją do n ie
róbstwa, ludzie słabi, bez w łasne
go zdania, lęka jący się własnego 
cienia, obaw ia jący się przede 
w szystk im  narazić sw ym  zw ierzch
n ikom , w ys ila jący  w szystkie  .swe 
um iejętności d la zręcznego la w iro 
wania pomiędzy dyrekc ją , a kolega
mi. Ci także z pewnością nie p rzy 
czyn ia ją  się do w zrostu  znaczenia 
Zw iązków Zawodowych wśród sze
rok ich  rz^sz ludzi pracy.

Rola Zw iązków  Zawodowych je s t 
w  państw ie ludow ym  bardzo po
ważna, zarówno je ś li chodzi o w y 
konyw anie przez wszelkiego rodza
ju  w a rsz ta ty  p racy ich zadrń p ro 
dukcyjnych, ja k  działalność idc- 
owo-wychowawczą, ja k  wreszcie dal 
szą poprawę b y tu  m ateria lnego i 
ku ltu ra lnego  rzesz pracowniczych.

W ykonanie tych  za d a ń  zależy w 
rów nym  stopniu  od „g ° r  ‘ zw iązko
wych, ja k  od dolnych ogniw  o rga 
n izacyjnych, od rad zakładowych, 
od działaczy terenowych. Od stop
nia ich odpowiedzialności, przejęcia 
się w z ię tym i na siebie obow iązka
mi, życiowego tra k to w a n ia  przez 
nich, poważnych i tru d n ych  zadań.

Dopiero ściślejsze n iż dotąd ze
spolenie działania „g ó r “  i „d o łó w “  
zw iązkowych, zacieśnienie łączności 
zarządów z masami pracow niczym i, 
praktyczne przekonanie ich o bez
pośrednich korzyściach, jak ie  daje 
przynależność do Zw iązku, wzm o
żenie tro s k i o ich potrzeby życio 
we i bolączki dnia codziennego, U- 
sunięcie z pracy organów związ 
kow ych wszelkich prze jaw ów  biuro 
kra tyzm u, dokonanie w tym  kie run  
ku m ożliw ie na.jv ększych w y s ił
ków  —  pozwoli na osiągnięcie w
pełni postaw ionych p rz e (j  Zw iązka
m i Zawodow ym i celów.

Należy mieć nadzieję, że powzię
te w tym  duchu uchw ały pr: ez ple
num KCZZ znajdą ju ż  w  n a jb liż 
szym czasie wyraźne odbicie- w dzia 
łalności terenowej. Z ko rzyścią  dla 
m ilionów  ludz i pracy.

„U ak tyw n ien ie  i  podnoszenie ro li 
Zw iązków Zawodowych i  Rad Za 
kładow ych je s t bowiem —  ja k  
s tw ie rdz ił jeszcze we wrześniu w 
czasie obrad K ra jow ego ak tyw u  
P.P.R. P rezydent B ie ru t —  niezbęd 
nym  w arunk iem  dalszego rozw o ju  
i wzmocnienia aktyw nośc i k la sy  ro 
botn iczej. T y lk o  w ten sposób moż 
na podnosić i wzmacniać k ie ro w n i
czą ro lę  mas pracu jących w  naszym 
państw ie.“

Z. SACHNOY.SK1
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U s p o łe c z n io n a  a k c ja  s k u p u  ż p w c a
Spółdzielnie gminne na nouiym starcie

TS7 Lublinie powiadają, że myśl uspo
łecznienia skupu żywca na terenie woje 
■wództwa i gląwne założenia akcji ,,H" 
zainspirowane zostały przez miejscowe 
spółdzielcze ośrodki handlu mięsnego. 
Jest w tym zapewne nie mała doza ro
dzimej dumy, jednak z drugiej strony na 
leży stwierdzić obiektywnie, że powojen 
ne warunki hodowli i handlu żywcem tu 
taj właśnie dojrzały, osiągając wyższe 
formy uspołecznienia. Trzeba stwierdzić, 
że Lublin pod tym względem posiada dzi 
siaj b. duże osiągnięcia. Widoczne jest 
to, choćby tylko z tego jednego faktu, 
że województwo z szóstego niegdyś miej 
sca w produkcji mięsnej i hodowli osiągnę 
ło obecnie pierwsze, a zdobytego pierw
szeństwa nie zdołały mu wydrzeć bez 
konkurencyjne do r. 1939 województwa: 
poznańskie i pomorskie.

Te sukcesy stają się bardziej jeszcze 
widoczne, jeżeli za podstawę weźmiemy 
inne cyfry: w r. 1938 jedna sztuka by
dła wypadała w Lubelskim na 4,5 miesz 
kańca, zaś jedna sztuka nierogacizny na 
3,4 mieszkańca; w r. 1948 relacje te spa 
dly odpowiednio do cyfr 4,0 i 3,3. W idzi-

Zespolenie Karuiing  
% sąsiednim i osiedlam i

r Czechosłowackie m inisterstwo
spraw  wewnętrznych usta liło  nową 
nazwę — K a rw ina  — dla połączo
nych. miejscowości: K arw ina, D ar
k ó w ,. Frysztat, .Raj i  Stare M iasto w  
powiecie frysztackim  na Śląsku Cie
szyńskim.

Od. specjalnego wysłannika. „R zeczypospolite j“

my więc z tego jasno, że w hodowli Lu 
bełskie zdołało już odrobić wojenne ubył 
ki nader pomyślnie, bo z pokaźną nad
wyżką.

ŻELAZNY RUCH
Powstaje teraz zasadnicze pytanie: czy 

po osiągnięciu tego .na.ogół b. pomyślne 
go stanu liczbowego pogłowia mogła być 
zachowana dotychczasowa dynamika roz 
wojowa hodowli i produkcji mięsnej w 
województwie? Pytanie tym bardziej cie
kawe, że jak to wykazaliśmy uprzednio 
popyt w dziedzinie produkcji mięsnej nieu 
Staninie i szybko rośnie. Otóż stały spa
dek średniej wagi żywca wystąpił ostat
nio w takiej formie, że wyklucza to 
wszelkie próby szukania pozytywnej od 
powiedzi. Pozostało jedynie doszukanie 
się przyczyn spadku tej wagi i wyciągnię 
oie odpowiedniego wniosku. Realizacją 
postulatów wypływających z tego wnio
sku jest uchwala RM o podniesieniu ho 
dowli.

W ystaw a sztuki ludow ej 
u? tygodniu przyjaźni 

polsko-czechosłowackiej
Tydzień iPrzyjaźni Polsko-Czecho

słowackiej zainaugurowany zostanie 
w  Warszawie wystawą czechosłowac
k ie j sztuki ludowej, k tó re j otwarcie 
nastąpi w  Muzeum Narodowym w  
poniedziałek w  południe.

Zapowiedziany na ten dzień w y 
stęp zespołu tea tru  Narodowego z 
B ra tys ław y został przesunięty na te r 
m in  późniejszy. Zespół rozpocznę 
swe tournee objazdowe od Katow ic.

Łyżwy sprzed 3 0 0 0  lat 
i inne zdobycze 

archeologów radzieckich
W  Moskwie rozpoczęła się 1 marca 

r .  fo. sesja w ydz ia łu  historycznego 
Akadem ii Nauk ZSRR, poświęcona 
w yn ikom  pracy 45 radzieckich eks
pedycji archeologicznych :z roku  u* 
b eglego. . -%

W zwWkU:«fcgK:Sją:.zprgamżo- 
wystawę 'W yR ^i^ llsk .' znalezlć 
przez te ekspedycje. Wśród ekspona 
tów  znajdują się m. dn. łyżw y z koś
c i końskich sprzed 3000 lat, znalezio
ne nad rzeką Tobol i  sta tue tk i sprzed 
5000 la t, znalezione w  okolicy K ur- 
ska.

dzi w hodowli nieosiągalne dotąd dla 
siebie korzyści. Niewątpliwie będzie ho
dował. Będzie szukał dróg i sposobów 
na podwyższenie produkcji, tuczu we wla 
snym gospodarstwie. Wreszcie, co nie jest 
najmniej ważne mało i średnio rolny 
chłop korzystając

Scąptycy mogą tu zapytać, czy spół
dzielnie wytrzymają takie tempo? W y
trzymają z pewnością. W  p erwszych 
dniach lutego przeprowadzono w Lubli
nie kurs klasyfikatorów. Na klasyfikato 
rów dobierano ludzi obeznanych już nie
co z techniką skupu i ładowania, a prze 
de wszystkim — ludzi zaawansowanych 
społecznie.

Prócz tego, by mieć rękojmię sprawno*z pomocy w samach 
akcji „H “ będzie wiązał coraz silniej swój- ci całej akcji skupu, na okres przejścio- 
imteres z gospodarczą polityką państwa, j wy zdublowano ją w ten sposób, że ogól- 

Próbkę takiego porozumienia państwa j ?y. n4dzór nad skupem klasyfikacją, za-

Na punkcie spędu

Niewątpliwie akcja ,,H" powinna przy 
nieść szybki i decydujący zwrot w roz
woju hodowli w województwie. Przede 
wszystkim przełamuje ona niechęć typo
wego hodowcy, dającego żywiec wysokiej 
wagi. Dotąd na skutek gry spekulanta za 
kupującego drobny żywiec na czarny ry 
nek i nieodpowiedniego zróżniczkowania 
cen czul się on pokrzywdzonym. Lichwa 
la RM daje mu pełną satysfakcję, tym re 
alniejszą, że hodowla w przeciwieństwie 
do czasów przedwojennych popłaca dzi
siaj wybitnie.

Akcja „H “  poza tym rygluje zbyt 
żywca niskiej wagi. Jak mnie o tym prze 
konały obserwacje poczynione na spędzie, 
drobny i średni hodowca lubelski wylicza 
swoje, nowe korzyści: przez kontraktację 
zysk o je możność dekodowania swej 
sztuki "dó wagi, przy 'której' opłacalność 

Aśśt najwvższa, po drugie -r>..u!gi podat
kowe związane z kontraktacją stanowią 
zachętę wystarczającą na to, aby sztuki | 
swej nie źbywal w trzecie, niepowołane ! 
ręce.

To też Lubelskie przedstawia dziś nie
zwykle ciekawe pole obserwacji. Chłop wi

z szeroką masą hodowców może dać nam 
możliwość szybkiego podniesienia średniej 
wagi żywca, która w Lubelskie, czołowym 
centrom hodowlanym wynosi nie wiele 
ponad 100 kg. Łatwo sobie wyobrazić 
skutki zwiększenia tej średniej wagi żyw 
ca o parę dziesiątków kg., co jest osią
galne w ciągu najbliższego sezonu.

Lubelska ekspozytura CM sięgnęła 
śmiało po ten atut. Z 98 hurtowych pry
watnych firm skupu żywca w sierpniu 
ub. r. koncesjonowano tylko 48. Ale eli
minowany z handlu spekulanoki element, 
jak przysłowiowa hydra, która odradza 
swoje odrąbane członki, wyrastał wokół 
funkcjonujących jeszcze na rynku firm 
hurtowych.

Spekulant przez podbijanie cen, oszu
stwo, wykorzystywanie psychologii chło
pa (targowanie się), a przede wszyst
kim — powodzią plotek bronił swojej 
pozycji. Opowiadano więc chłopu ma 
ucho o zmianie pieniędzy, o tym, że po 
1 lutego wprowadzone zostaną: kolczyki, 
przydział chłopom mięsa na kartki, przy 
mus sprzedaży żywca, za który chłop 
otrzymywać będzie kwit honorowany 
przez państwo tylko w wyjątkowych wy 
padikach itp.

W  odpowiedzi na to CM z dniem 1 
lutego br. powołała do akcji skupu 48 
gminnych spółdzielni w województwie. Z 
dn. 15 bm. powołane zostało dalsze 82 
spółdzielnie. Reszta z ogólnej .liczby 243 
spółdzielni przejmie skup z dniem 1.HI.br..

Dni grozy

ładowaniem, transportem i konwojem po
siadać będzie wyrobiony społecznie, wyso 
kokwalifikowany i wypróbowany .personel 
Lub. Spółdzielni Zbytu.

..J*r
GRUDA ZŁOTA

Sprawa wszakże prostą nie jest. Nale
ży się spodziewać wściekłych ataków ze 
stromy elementów spekulacyjnych na sa
me spółdzielnie. Wróg będzie się usiło
wał wciskać w komórki organizacyjne, 
korumpować personel spółdzielczy, siać 
plotki i rzucać kłody pod nogi. Walka 
trwać będzie jeszcze długo.

Zadecydują o niej bez wątpienia sami 
chłopi, którzy w Spółdzielniach widzą 
dziś potężną broń przeciwko wyzyskiwa
czom rynkowym. Walka ta rozegra się egzemp, Xaik łosi uchwa,]o' e w
przede wszystkim ma teren,e Społdz.elm _tych dn!ach Prtzyd!um

Egzekucja w Bochni. Skazańcy przed rozstrzelaniem mieli wiązane 
ręce (do art. zamieszczonego niżej).

Tam, gdzie czyta każdy
7 cdd toku 1949 związki zawodowe w*7 Blisko jedna trzecia istniejących księ* 
ZSRR uruchomią 1650 nowych bibliotek, gozbiorów znajduje się w bibliotekach hu 
Księgozbiory tych bibliotek mają zwięk- dowych, utrzymywanych przez państwo,
1 7 U 2 Z  C'ą2 , ra2 . °  8i l 25, tysi?Cy S* ^ e  dostępne dla wszystkich. Pozosta

łe biblioteki również obsługują szerokie
gminnych, które za żadną cenę nie wy
puszczą z ręki tej broni, jaką jest dla 
nich uspołecznioną: akcja skupu żywca. 
Oma nie tylko wzmacnia ich autorytet, 
ale również, co jest rzeczą nie malej wagi, 
daje możność szybkiej rozbudowy mate
rialnej spółdzielni.

Trzeba bowiem' uwzględnić, że skup 
żywca — to gruda szczerego złota. Już 
sam skup daje spółdzielniom 6 proc. pro 
w izji Po objęciu całości akcji prowizja 
wzrośnie do 14 proc. Przy miesięcznych 
obrotach idących w setki miliomów pro 
wizia ta jest nie małym wcale źródłem 
dochodów. Najlepszym dowodem tego jest 
chyba postawa i opór spekulanta,

ANTONI KOPEĆ

Wszechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

W  przeddzień wojny, w Związku Ra
dzieckim było ponad 250 tysięcy biblio
tek, liczących 500 miliomów książek. Zna 
czy to, że w ZSRR przypada jedna bi
blioteka na 2197 osób, podczas gdy w 
Stanach . Zjednoczonych, które — jallc wia 
domo — chlubią się swą kulturą, jedna 
biblioteka przypadała w tym okresie na 
20.333 ludzi.

Z roku na rok zwiększa, się w ZSRR 
działalność wydawnicza i wzrastają na
kłady książek. Utwory najpopularniej
szych autorów i są wydawane w setkach 
tysięcy, a nawet milionach egzemplarzy.

Na tro p ie  przestępcom w ojennych
4 lata  działalności G łów nej Kom isji Badania Zbrodni N iem ieckich  w  Polsce

W najbliższym czasie Główna K o
misja Badania Zbrodni Niemieckie!! 
w  Polsce z siedzibą w  Warszawie ob
chodzić będzie czwartą rocznicę swego 
Istnienia.

Zasadniczym celem działalności 
Głównej K om is ji jest badanie i zbie
ranie materiałów dotyczących zbrodni 
popełnionych przez Niemców w  czasie 
drugiej w ojny światowej w  stosunku 
do obywateli polskich, przebywają
cych w  kra ju  lub za granicą. Wszel
kie dochodzenia prowadzone są z za
stosowaniem odpowiednich przepisów 
kodeksu postępowania karnego, a 
czynności kom is ji mają moc 6ądową.

te ria ły  dotyczące więzienia na Pawia
ku w  Warszawie, germanizacji dzieci 
polskich, fragmentów powstania war- 
szawiskiego, obozu koncentracyjnego 
na Majdanku, grabieży polskich dóbr 
kultura lnych na ziemiach przyłączo
nych do Rzeszy, plan biologicznego 
wyniszczenia Polski, te rro r niemiec
k i w  Zamojczyżnie, obozy d masowe 
groby jeńców radzieckich na terenie 
Polski,,obóz koncentracyjny w  Gross- 

działa ¿rość niemieckich sądów 
specjalnych w  Polsce, wysiedlania z 
Żywiecczyzny, zbrodnie' niemieckie w 
woj. białostockim, zbrodnie Selbst- 

.schutzu, obóz zagłady inte ligencji pol-

przez delegata Polski do Międzynaro
dowej K om is ji Badania Zbrodni N ie
mieckich. W przygotowaniu znajduje 
się szósty tom  biu letynu Głównej Ko
m is ji oraz więkisza praca źródłowa o 
obozach zagłady i  koncentracyjnych 
w  systemie rządów faszystowsko -hiitle 
rowsfcich.

WSPÓŁPRACA Z ZAGRANICĄ
ó. " ' T ń i  - <} . ' <■ 1 > >\ ■

,P,ajęjc:lwipółj3ę-a£y .delęgatą. Głównej 
Kom is ji z prokuraturą, amerykańską 
w  ■ Norymberdze, Główna Komisja o-

rzesze ludzi pracy. O,bok bibliotek szkol 
nych, uniwersyteckich itp., jak również 
dużych publicznych bibliotek państwo
wych, z których każda posiada miliony 
książek, najwięcej jest bibliotek związ
ków zawodowych. Powstają one przeważ
nie przy zakładach przemysłowych, przy 
czym w wielu zakładach tworzy się spe
cjalne biblioteki naukowo-techniczne, obli 
czone na zaspokojenie fachowych potrzeb 
inżynierów i robotników.

Księgozbiór naukowo -  technicznej b! 
blioteki Kuźnieokiego kombinatu metalur 
gicznego składa się obecnie z około 210 
tysięcy tomów. Biblioteka posiada 14 
filii przy oddziałach fabrycznych i 7 f i
lii przy kopalniach. Liczba czytelników 
przekracza 7 tysięcy.

Na ws! istnieje obecnie około 50 ty
sięcy bibliotek, które liczą ponad 40 mi
lionów książek. W  ostatnich czasach co
raz częściej sami kołchoźnicy organizują 
na własny koszt biblioteki kołchozowe. 
Lektura książek i czasopism stała się bo 
wiem nieodzowna dla wsi.

By udostępnić książkę jak najszerszym 
masom ludności stospje się w ZSRR co
raz to nowe formy pracy bibliotek. W  
licznych rejonach Federacji Rosyjskiej w 
ubiegłym roku rozpoczęły prace t.zw, bi
blioteki ruchome. Obsługują one. obecnie, 
w specjalnie skonstruowanych samocho
dach, ponad 1.700 miejscowości. Księgo
zbiór takiej biblioteki -  samochodu liczy 
około dwóch i pól tysiąca .książek, na 
które składają się utwory literatury pięk 
nej, książki o treści społeczno - politycz
nej, oraz dzieła z zakresu rolnictwa.

trzymała odpisy akt praw ie wszyst-7 Biblioteki iradz;eckie są tyiko / :prTe

W ie lk a  orkiestra sym foniczna  
Czeskiego Radia tu Polsce

W  ramach układu wymiany kulturalnej j Codziennie nadawane są wspólne koncer 
między Polską i Czechosłowacją przez ty poranne dila świata pracy. Także i
tydzień bawiła w Polsce wielka orkiestra 
symfoniczna Czeskiego Radia. Orkiestra 
ta pod dyrekcją p. Anczerla i p. Klima 
daJa osiem koncertów symfonicznych w 
Krakowie, Katowicach, Poznaniu, Łodzi 
i Warszawie. Ostatni, pożegnalny koncert 
odbył się wczoraj w sali Romy. Z orkie
strą przybył kierownik muzyczny Cz. Ra 
dia p. Sitom.

Cełefm wizyty orkiestry czechosłowac
kiej było- zapoznanie polskiej publicznoś 
ci z twórczością muzyczną czeską. Z te 
go powodu orkiestra grata (z .jednym wy 
jątkiem) wyłącznie utwory najznakomit
szych kompozytorów czeskich: Smetany, 
Dworzaka, Nowaka i Krejci. Ten jedyny 
wyjątek był zrobiony dla Chopina z oka 
zji jego rocznicy.

Orkiestra miała we wszystkich mia
stach, w których występowała, wyjątko 
we powodzenie. Sale, w których odjbywa 
ly  się koncerty były zapełnione robotnika 
mi i młodzieżą.

W  ramach wspomnianej umowy wy
miany kulturalnej istnieje ścisła wsnółpra 
ca Radia Polskiego i Czechosłowackiego.

audycje „Przy sobocie tpo robocie“ , oraz 
koncerty dla przodowników pracy są 
transmitowane przez obie radiofonie. Co 
miesiąc odbywają się.wymienne koncerty 
muzyki symfonicznej.

Na jesieni ub. r.. orkiestra symfoniczna 
PR z Katowic z Fitelbergiem i Eckierem 
odbyła tournée po całej Czechosłowacji, 
propagując muzykę polską. Obecne tour 
née orkiestry Czeskiego Radia jest rew» 
zytą w ramach tej samej umowy kultu
ralnej.

Na marginesie należy stwierdzić, że kul 
tura muzyczna w Czechosłowacji rozwi 
nięta jest wśród szerokich mas i znajduje 
się na wysokim poziomie. W  każdej pra 
wie wsi czeskiej jest orkiestra dęta. Sa 
ma Praga posiada sjedam wielkich or
kiestr symfonicznych, z których orkie
stra Teatru Narodowego liczy 160 ludzi 
zespołu.

W  związku z. Rokiem Chopinowskim w 
Czechosłowacji powstał komitet wykonaw 
czy obchodu, który zajmie się organizowa 
niem koncertów w miastach i po wsiach.

(ki)

Przedstawiciele Głównej Komisji z Warszawy wizytują Oddział Misji 
w Augsburgu. — Po lewej — dyrektor Głównej Komisji dr. Janusz Gum-

kowski.

W marcu 1946 r. powołana została 
Polska Misja Wojskowa Badania N ie
mieckich Zbrodni Wojennych, działa
jąca na terenie Niemiec, a mająca za 
zadanie przeprowadzenie ekstradycyj 
wskazanych przez Polskę, zbrodniarzy 
wojennych oraz zbieranie wszelkich 
materiałów odnośnie zbrodni niemiec
kich popełnionych w  Polsce.

PRACE BADAWCZE
Główna Komisja do Badania Zbrod-

steiej w  Działdowie, opracowanie 
dziennika Franka.

Główna Komisja do Badania Zbrod
ni Niemieckich opracowała 4 tom y w 
języku polskim, 1 tom w  języku an
gielskim i  i  w  języku francuskim. 
Obecnie oddano do druku tom  p iąty 
w  języku polskim. Wydano, również 
specjalny numer „Państwa i Prawa“ , 
poświęcony zagadnieniu zbrodni wo
jennych, a w druku znajduje się w y
bór skarg przeciwko zbrodniarzom 

n i N iemieckich opracowała m. in. ma- ¡_ wojennym, zgłoszonych w  Londynie

kich już  tam  zakończonych procesów 
przeciwko zbrodniarzom wojennym 
(łączna waga akt ok. 1 tony). A kta  te 
zawierają ogromną ilość dokumentów 
i  m ateria łów  dotyczących spraw Pol
ski. Ponadto uzyskano od w ładz ame 
rykańskich oryg ina ł tzw. Dziennika 
Franka, obejmujący 37 tomów maszy
nopisu oraz sprawozdanie Stroopa o 
likw id a c ji getta w  Warszawie i ra 
port Katzmana o likw id a c ji Żydów 
w  Galicji.

Obecnie są w  toku obszerne docho
dzenia przeciwko marszałkom Rund- 
stedtowl, Mannsteinowi i gen. Straus
sowi.

M ateria ły gromadzone w archiwum 
Głównej K om is ji d Komisjach Okrę
gowych zbierane tak w Niemczech 
jak  w  k ra ju  sięgają już k ilk u  tysięcy 
akt i  dokumentów.

UTRUDNIENIA W EKSTRADYCJI

Kartoteka Głównej Kom is ji zawiera 
w  tej chw ili około 10 tys. nazwisk 
niemieckich zbrodniarzy wojennych. 
Do chw ili obecnej zdołano ekstrrdo- 
wać do Polski 1900. Już od dłuższego 
czasu władze anglo-amerykańskie czy
nią coraz większe trudności w  eks- 
tradowaniu zbrodniarzy wojennych, 
przebywających na terenie Niemiec.

W ielu wybitnych generałów nie
mieckich, k tó rzy w s ław ili się w y ją t
kowym  bestialstwem w stosunku do 
ludności polskiej i  żydowskiej prze
bywa nadal w  strefach anglo-ame- 

. rykańskich. (U)

chowalniami“ , z których wydaje się czy 
tętnikowi potrzebną lekturę. Do obowiąz
ków ich należy również popularyzacja no 
wych książek i pomoc w samoksztakeniu 
się ludzi pracy.

Bardzo często, w bibliotekach urządza 
się wystawy, odczyty i wieczory, poświę 
cone twórczości- poszczególnych pisarzy 
lub nowościom literackim. Odbywają się 
zebrania czytelników. Przy wielu biblio
tekach istnieją stale kółka czytelników, 
które prowadzą pracę kulturalno - oświa
tową.

Tak np. w moskiewskiej Fabryce Ło
żysk Kulkowych im. Kagamowicza powsta 
lo przed dwoma laty kółko robotników- 
recenzentów. Uczestnicy kółka zbierają 
się regularnie raz na dwa tygodnie. O- 
statnio członkowie kółka omawiali nową 
powieść radzieckiego pisarza A. Beka, po 
święconą życiu inżynierów i robotaików 
zagłębia Kuźniecke.go, jak również po
wieść Sinclair Lewis‘a „Kingsblood“  — 
„Potomek Królów“ , Uwadze ich nie u- 
chodzi żaden wybitny utwór, radzieckiej 
czy też obcej literatury.

Członkowie kółka wydają specjalny biu 
ietyn, poświęcony recenzjom książek. Naj 
lepsze z nich publikuje się w gazetce fa
brycznej. Członkowie kółka recenzentów 
przeprowadzają w oddziałach fabrycz
nych pogawędki z robotnikami na temat 
przeczytanych książek, doradzają im ja
kie książki należy przeczytać.

Tak pracują biblioteki radzieckie. 
Książka w Związku Radzieckim jest na 
usługach najszerszych mas ludowych.

O. MOSZEŃSKI .

...“ ^-łWBOWEJi

i  uwieść z la t kryzysu 1932 — 1935 (3 7 )

S T R E S Z C Z E N I E
Chory fabrykant Ferdynand Gromus żył pod terrorem swej dru

giej żony Anny. W tajemnicy przed nią zmienia testament na ko
rzyść Michała, syna swego z pier wszego małżeństwa. Michał prowa
dzi fabrykę, lecz stosunki jego z robotnikami są naprężone. Ojciec 
jego jest chory i wycofuje się z pracy.
A ch, ten  w span ia ły  m om ent buntu . K rzycza ł na nią, w yrzuca ł ją . 

ja k  n ieodpow iednią służącą. N ie  ba l się je j  już. Jakież to  b y ło  w ogóle 
śmieszne bać się je j,  ja k ie  g łupie to  by ło  —  kochać ją  i  pragnąć ją  po
zyskać. S łyszał słowa, k tó re  go tow ał się je j  powiedzieć, by ło  to , ja k  
gd yb y  k to ś  in n y  je  na n ią  w y k rz y k iw a ł; po ta rga  na strzępy całe życie 
z nią, w yszydzi je , podepce i oplu je. Precz, precz, t y  dziwko, k tó ra  w y 
sysałaś  ̂m o ją  pracę i  pogardzała m o ją  m iłością, precz t y  flą d ro , k tó ra  
zam ien iłaś m oje życie w  pustyn ię  bez radości, precz, pasożycie, k tó ry  
osiadłeś w  m oim  domu i  w  m oim  sercu i  ja k  m łode kukułezę w y rzu 
c iłaś  z n iego  wszystko, co pow inienem  kochać, precz, t y  kostucho, k tó 
ra  oblekłaś się w  skórę ty lk o  po to, aby mnie oszukać. Ferdynand G ro- 
^mus s łysza ł te w szystk ie  słowa, i  w iele jeszcze innych, krzycza ł je  do 
p ie j k to ś  s iln ie jszy  n iż  on, rozgniewany i straszny, ale on ich nie mógł

wypowiedzieć. Bo ję zyk  m u nagle zd rę tw ia ł w  ustach, z k tó ry c h  po 
pierwszych w ykrzykach  poczęło się w ydobywać ty lk o  niezrozum iałe beł
kotanie. Chcę widzieć, Boże, chcę widzieć. G w ałtow nym  ruchem rę k i 
zerwał szare i  czerwone zasłony, k tó re  zaczęły się chwiać ja k  na s il
nym w ie trze . Czarna, przepaścista ciemność o tw a rła  się za n im i ,—  s ły 
szał śmiech, p isk liw y , zw ycięski śmiech swej żony —  i  pad ł tw arzą  
w dół, w  ciemność, nie poczuwszy ju ż  nawet tw ardośc i uderzenia.

Coś strasznego, n ie do prze łkn ięc ia  sta ło M icha łow i w  gardle, gdy 
klęczał nad ojcem, leżącym na podłodze. O dw rócił jego tw a rz  ku  gó
rze. B y ła  czerwona, obrzm ia ła  i skrzyw iona  wyrazem  dzikiego gniewu, 
k tó ry  na n ie j zesztywniał. A le  nie b y ła  to  tw a rz  trupa . Ferdynand 
Grom us nie u leg ł jeszcze tem u pierwszem u a takow i apoplektycznem u.

— N iech m i pani pomoże podnieść go i  położyć do łóżka.
— U m arł?
—  Nie, ale może umrzeć, je ś li na czas nie p rzyw ołam y lekarza.
Ach —  teraz ju ż  nie zależało specjalnie na tym , czy um arł, czy

jeszcze będzie przez ja k iś  czas wegetował. N ie  będzie m ógł mówić ani 
pisać, nie będzie ju ż  m ógł wykonać nic, coby je j zagrażało. N ienawiść 
w darła  się w  je j  spojrzenie. W yrzuca ł ją , krzycza ł na nią, aby się w y 
niosła. Teraz ju ż  n ik t  je j nie usunie z tego domu. Zesztyw nia ła jeszcze 
bardzie j w  krzyżach pewnością zwycięstwa, i s to jąc tu  wysoka, ko
ścista i s ilna  ja k  szynkarka  z w ie jsk ie j karczm y, k tó ra  może w yrzu 
cać aw an tu ru jących  się parobków, rzek ła :

—  N ie udźw ignę go, nie mam na ty le  s iły .
M icha ł odw rócił o jca na wznak, ściągnął poduszkę z fo te la  i  po ło 

żył m u p8H głowę. Potem podszedł do d rzw i i zawołał na. k o ry ta rz :
—  Bety.

Kucharka , k tó ra  słyszała o k rzyk  starego Gromusa, a potem  g łu 
chy odgłos upadku, s ta ła  teraz w  połowie schodów i  nadsłuch iw ała  
z w strzym anym  oddechem, co się będzie działo dale j. W  okam gnieniu 
by ła  na górze. Gdy zobaczyła starego pana, leżącego na ziemi, rzuciła 
się ku  niem u i k lę k ła  nad n im :

—  B iedny jaśnie pan — rozp łaka ła  się. —  N ie żyje.
A le  na tychm ias t odw róciła  się do A n n y  G rom usowej i  z tw a rzą  

fu r i i  i  palcem skie row anym  na n ią  w  a taku  spraw ied liw e j n ienaw iści 
zaczęła z p iskiem  krzyczeć:

—  To ona zrobiła , ja  w iem. Chciała go zabić. N a jp ie rw  posłała 
mnie, aby go zdenerwować, a gdy się je j to  nie udało, w yp ra w iła  się 
na niego sama. B iedny jaśnie pan.

—  Cicho, B e ty  —  k rz y k n ą ł na n ią  M ichał. —  N ie  czas na gada
nia. Proszę m i go pomóc położyć i rozebrać.

N ie by ło  ła tw o  dźwignąć tę upadłą ludzką kłodę, bezwładną i  na
brzm ia łą  niemocą, ja k a  się w  n ie j m orderczo rozlazła. Ferdynand G ro
mus w ażył ponad centnar. Na szczęście nie m ia ł na sobie n ic  w ięcej 
ja k  ty lk o  nocną bieliznę pod luźnym  szla frokiem .

A nna Gromusowa obserwowała ich w ys iłek  z łym i oczami, ale nie 
poruszyła się, aby im  pomóc. Gdy kucharka  krzycza ła  swoje oskarże
nie, nie uczyn iła  nic, by je j  w  ty m  przeszkodzić. A  teraz s ta ła  tu ta j ja k  
nieobecna, złowrogo rozbaw iona cudzym nieszczęściem, i  ty lk o  z cieka
wości czekała, czym się to skończy.

—  B ety, proszę natychm iast biegnąć po lekarza  —  zarządził M i
chał, gdy ty lu o  ojciec spoczął na łóżku. — Proszę się pospmn-yć zale
ży na każdej chw ili. , ,  ,

(d. c. n.)
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9  °  s  P  o  d a r k a  j  i n a n s e
P ro d u k c ja  ja j  i  d ro b iu  

p rz e k ro c z y  p o z io m  p rz e d u jo je n n y
e ludności w mleko, masło i >  „ ^7  popatrzenie ludności w mleko, masło i jaja jest niedostat*/»*«* .««.< , * . ,

-* chodzi o nabiał, to główną przyczyną niedomagań na tym odcinku nrzyktad”^  ^  d°  POpi;W' D°bry 
była wojna i okupacja. Straciliśmy w tym okresie non ad «8 nrn„ I Przvkład muzę tu więcej zdziałać niż
łowią bydła rogatego, które obecnie wzrasta wprawdzie dość szybko a k  i t e r ^ l e £ na,leży do zakładania w 
wysokosc produkcji nadal pozostawia wiele do życzenia Podobnie W  * L - większej lloscl wzorowych 
drobiem. Dlatego też w Planie Inwestycyjnym ZMhiisrteratvraŴ ^olnbdwa wylęgowych,
na rok 1949 położono specjalny nacisk nie tylko na odbudowe sfanu iloś- ' nów UJ .M "  ? >my ok' 60 » lllo  
ełowego, ale również na wzmożenie produkcji zwierzęcej P 'd ro b tu "  I "« "L ™ ' ld° mOWego> z czeS°

Targi Poznańskie
/W  roku bieżącym Międzynarodowe 

l ^ r4[ ^aznatiskie cechować będzie układ 
branżowy. Uwypuklona zasianie rola 
aparatu kanałowego, jako właściwego Ho 
spodarza na Jardach, wszystkie branże 
będą widoczne, a w szczególności po 
raz pierwszy pokazana Izostanie w culos 
o grupa rolno - spożywcza.

Wystawcy zagraniczni rozmieszczeni 
będą wygodniej niż w latach ubiegłych 
a tp lpawilonach reprezentacyjnych nie be 
dz,e odbywała się sprzedaż detaliczna 
która obniża powagę Jurgów.

Aa terenie parku targowego wytyczone 
zostały dwie ulice, ¡na których staną licz 
ne, estetycznie urządzone kioski, prze- ■ 
znaczone dla urysławców pragnących pro 
yadzić w czasie trwania Jargów, sprze
daż detaliczną. •

Wystawców grupy rolno - spożywczej 
Zachęcono aby wzorem JP.Z.O. zorgani 
zowati na largach Poznańskich zakłady 
gastronomiczne i probiernie wyrobów 
przemysłu \uspoleoznio>nego co stworzy na 
czas trwania Jargów uspołeczniony apa
rat interwencyjny dla wyżywienia kilku 
set tysięcznej masy zwiedzających.

W tegorocznych Międzynarodowych 
Jarach Poznańskich udział 'wezmą 
r  * *  oraz państwa demokracji ludowej 
'-zechosłowacja, Bułgaria, 1-t’edrv /lit ’
” <a i  'Rumunia.

Z  innych Ikrafów zgłosiły sic ■ W 
tania, Szwajcaria, Jflocby, Jrancia 2,? 
s>riaĘ Jtcłandia i  radziecka strefa oku/,' 
crina Niemiec. Będzie również 
formacyjne ONZ. ¡oraz Związku T„ 
gow Międzynarodowych (VJJ) ' ~

Ponad 3 m iliardy złotych  
oszczędności

Państwowy Przemyśl Metalowy zdoła!
oszczędno*W T- lrb- osiągnąć rekordowe 

tu  Morę wyrażają sie sumą 3.215.745.000 
■ Oszczędności te uzyskano przez pod 

wyzszenaę wydajności pracy, redukcję 
^«bowych, racjonalne u g c il
• Ŵ ° rz}?,anie odpadków, 

^  » l i 10'  " 'fg,a' *"***"  « '^trycz
szyn, S z ? ' C,° "a wykorzysta nie ma-  y ' . *r24dzen 1 narzędzi oraz dzięki 
pornyslo»n , wynalazkom pracowników.“

Zl j 1 samym tylko usprawnieniom i 
pomysłom racjonalizatorskim zdołał prze 
mysi metalowy uzyskać w r. tub. osz
czędności w kwocie 118.740,752 zl 748 1 
usprawnień dokonanych zostało 
1.124 pracowników fabryk (z 
652 — przez robotników).

Tytułem nagród dla racjonalizatorów
produkcji wypłacono w r 1948 _
12.913.489 zl.

przez
czego

Największa ilość pomysłów i uspraw 
tuen zaprojektowana została w r. ub 
przez pracowników Zakładów Cegielskie 
go w Poznaniu, następne miejsca zajęły 
Kieleckie Zakłady Wyrobów Metalowych 
oraz Kuźnia „Ustroń“ .

Szkolim y fachomcóiu
* Ośnieża Zjedn.Pttzemj^u Węglowego w Żarach przygo- 

kadry d0 zawodu górnlcze- 
i «.T,i,k0,la n ld ''rie węgla brunatnego, 
nie S U f f 1 3. Iata 1 obejmuje szkole- 
retycane^orS?* 1 Pral‘ tyczne. Nauce teo- 
dniu -  A.£5^w l^car szkoła 3 dni w tygo- 
ne s'a tr».y dni przeznanzo-
sarrko “  w warsztatach: ślu
sarskim oraz w i ^ i  ko p a S ^™ ' ^

kszfało ?r* ^ 1zujęadsPTOjrẐ yslP Odzieżo- 
wyższe3 studia. kleruJe pracownik*^ m

minowy1 kura bJdia ^tlchnm” 1 a krótk°ter- 
metrażystów, na któ£v l0g6w chronó- 
chaczy. Takie same ku rsv '*fzcza 28 ¿Ju
k ę ^  w Poznaniu, W rw lawhfTfianizcnvane

Sta7n?kszych z« S n  c i r o e WSZyst* r r  , ------------ *
kienniczeg0Pw Ł^d°zi z° Teot™icum wió- K  }aSyczna f °rma obrotu W H -
kładów Przemysłu Od7?°SZCZeg6lnych za- , Nowego — PrzeW r i , eZ° Ĉ 0W
dydatów i kandydatek 35 ka’n'  ' chunku dłużnika n ! baakowy  z ra
*1$ przeważnie* z m iodzieżyrobot^^*^1 r7vr>i<al”  raehunr.ił-

Sie naRłf»nntr ----- •*

W roku 1948 posiadaliśmy ogółem 
5.748 tys. bydła rogatego, w  tym  ok. 
3.647 tys. szt, krów  dojnych. Przecięt 
na mleczność tych krów  kształtowa
ła się na poziomie 1.400 lit r . rocznie. 
W roku 1949 przewiduje się wzrost 
pogłowia bydła (przyrost naturalny, 
zakupy zagranicą) d0 6.300 tys. szt., 
w  tym  4.200 tys. szt. krów  dojnych. 
Pozwoli to na osiągnięcie produkcji 
265 lit r . mleka na głowę ludności. 
Zbliżymy się więc do norm przedwo
jennych, wynoszących 284 litrów. 
Oczywiście, że samo powiększenie 
pogiowia bydła mlecznego nie roz
wiązuje sprawy. Równolegle musi po 
stępować wzrost przeciętnego roczne 
go udoju. Wg. obliczeń fachowców 
wzrost ten powinien kształtować się 
na poziomie 20 proc.

Ważną rolę mają tu  do spełnienia 
organizowane obecnie w  terenie pla 
cowki _ poradnictwa żywieniowego 
Odpowiednia opieka nad bydłem mle 
cznym, właściwe stosowanie i dobór 
karmy oto czynniki, które w yw iera ła 
decydujący w p ływ  na produkcję mle
ka. W siad za wzmożoną produkcja 
mleka winno następować zwiększenie 
produkcji masła. Chodzi tu  głównie
0 masło mleczarskie. W roku bież 
spółdzielnie mleczarsko - jajczarskie j 
przystąpiły do dalszej rozbudowy i 
uaktywnienia swych punktów skupu
1 placówek przetwórczych.

Przewiduje się, że przeciętne do
stawy mleka do mleczarń wzrosną o 
50 proc. w porównaniu z rokiem ub.

Akcja „H “ , o czym pisaliśmy już 
niejednokrotnie, jest przedsięwzię
ciem długofalowym. Dlatego też, przy 
realizowaniu go musimy zwrócić spe
cjalną uwagę na zachowanie natura! 
nego przyrostu w latach przyszłych. 
Jeśli chodzi o bydło mleczne sprawy 
te Przedstawiają się następująco: Ro 
czny ubytek krów  na skutek uboju 
ha mięso wynesi 15 proc, plus pe
wien odsetek strat naturalnych. Dla 
zachowania planowego przyrostu mu 
simy ograniczyć, wzgl. w  ogóle zabro 
mc uboju cieląt płci żeńskiej. Zrozu
miale, ze może to dotyczyć ty lko 
sztuk wartościowych, nadających się 
na chów. Jak dotychczas sprawy te 
me zawsze są należycie przestrzega
ne, nie mówiąc już o uboju potaiem 
nynp którego ofiarą stają się ciuże 
ilości wartości owych cieląt.

Hodowla drobiu jest bardzo waż
nym działem gospodarczym. Niestety 
u nas apre-wy te traktu ją  hodowcy w 
Sposób zacofany Poza małymi w y ją t 
kami, drób chodzi sobie, jak  torsie 
mówi. „luzem “ .  ̂ °

Nasi hodowcy nie wiele dbają o 
jego wyżywienie, zwłaszcza w  okre-
hb ,Z1.m° Wym’. P°mieszczenia dla dro
biu są prym itywne. Wszystko t0 ra- 
'e.ra w z" ' te Powoduje częste epide- 
mm wśród drobiu, małą nieśność,

2 o S r io H yr0S- Wa‘?i natura,nei- Taka
trzeby brd me Za^ 9Z€ * aE1Pakaja po trzeby hcdcwcy, nie mówiąc iuż o
wymaganiach eksportu. J

Zapotrzebowanie na ptactwo na 
rynkach światowych, zwłaszcza na 
tuczone gęsi i indyki, jest bardzo du 
ze a ceny są wysokie. Im porterzy jed

W  =4pow.«!„re',Cr 3 '  h S i , 7
ni o utuczony, iaia czysto „  powied- 
niej wadze. W roiku bież n a ^ T 1̂  
wy musimy zwracać sprc?ain ae Spr3' 
gę. Ins truktorzy t e r e n o w i ^  S

86 proc. przypadało na koguty, kury 
i kurczęta, po 6 proc. na gęsi i' kacz
k i i 2 proc. na indyki. W roku bież 
przewiduje się wzrost pogłowia ptac 
twa domowego o 8 proc., w tym ok 
34 miliony szt. kur nieśnych. p rzy 
tak im  stanie i przy stosowaniu cdpo 
wiedniego żywienia, będziemy mogli 
osiągnąć produkcję ponad 2 600 m i
lionów szt. ja j rocznie. Osiągnięcie 
tych cy fr oznacza przekroczenie ken 
sumeji ja j o 10 proc. w  stosunku do 
spożycia przypadającego na głowę 
ludności przed wojną.

Jak przedstawia się obrót drobieni 
w Polsce? Oblicza się, że ok. 10 m i
lionów szt. dostarcza Avies w  ciągu 
roku bezpośrednio konsumentowi, 
względnie tuczanniom, 10 m ilionów  
szt. spożywają sami hodowcy. W yni
ka z tego, że m niej więcej 1/3 ogól
nego pogłowia ptactwa domowego 
przeznaczana jest rokrocznie na rzeź. 
Czyli w  roku bież. musimy w myśl 
planu wyhodować 25 milionów szt. 
drobiu, jeśli chcemy zwiększyć kon- 
sumeję ja j i mięsa. Praktycznie rzecz 
biorąc nie nastręcza to specjalnych 
trudności. Wystarczy jeśli każde go
spodarstwo rolne, po uwzględniehiu 
normalnej ilości przeznaczonej na u- 
bój czy sprzedaż, wyhoduje k ilka  
sztuk drobiu więcej niż w  roku ub.

Chłopskie placówki gospodarcze, a 
zwłaszcza Samopomoc Chłopska i 
spółdzielnie mleczarsko -  jajczarskie, 
w inny w  r. b. zainteresować chłopów 
hodowlą indyków. Hodujemy ich bar 
dzo malo1 (ok. 1.200 tys. szt.), i to nie 
zawsze odpowiedniej rasy. Tymcza
sem ptak i te znajdują w ie lk i popyt 
zagranicą, zwłaszcza w  Anglii. Jest 
to bodajże najcenniejszy, jeśli chodzi 
o ptactwo, materiał eksportowy.

Hodowla indyków jest niezwykle 
rentowna i  niezbyt skomplikowana. 
Uprzedzenia naszyci hodowców, ja 
koby indyk i były zbyt delikatne i

w naszychtrudne do wychowania 
warunkach, są niesłuszne. Niepowo
dzenia hodowców indyków wypływa 
ją raczej z nieumiejętności chowu. 

Hodowla ptactwa w roku bież. ma 
o wiele lepsze podstawy do rozwoju 
niż w  latach ubiegłych. Przede wszy 
stkim uregulowane zostały ceny na 
ptactwo i jaja. Ceny te są dość wy
sokie, zapewniają hodowcom pełną 
opłacalność produkcji.

W ŁADYSŁAW  M ILCZAREK

I  E  Ł  D
Notouiaoia cen giełdy zbożowo - tow arow e;

(m złotych za 100 kilogramów)
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14 szkół papierniczych
W r. 1946 przemysł papierniczy posia 

dal zaledwie -5 szkół zawodowych, do 
których uczęszczało 210 uczniów. W r. 
następnym liczba szkół wzrosła do 14-tu 
a ilość uczęszczających do 1388 osób. 
Szkoły te posiadały już 4 własne budyń 
ki.

W  roku trhiegly-m na 14 istniejących 
szkół zawodowych przemysłu papierni
czego 7 posiadało już własne budynki 
szkolne. Ilość uczniów w r. 1948 wyno 
siła 1834 osoby. Pod koniec ub. roku 
istniało więc 10 gimnazjów przemysło
wych papierniczych, 2 licea przemysło
we papiernicze, oraz 2 szkoły przyspośo 
hienia przemysłowego.

W roku bieżącym dział szkolenia za 
wodowego CZP. Papierniczego projektu

C z e k i_  r m r a c h u n ^

Morze i W ybrzeże
Pod p rz e w o d n ic tw e m  w ic e m in is tra  d r. 

P e tru se w icza  o d b y ty  się w  P a ń s tw o w y m  
C e n tru m  W y c h o w a n ia  M o rs k ie g o  d w ie  
k o n fe re n c je  w  s p ra w ie  re o rg a n iz a c ji 
szko le n ia  o f ic e ró w  m a ry n a rk i  h a n d lo w e j 

zai.6s  ry b a c k ic h . W  k o n fe re n c ji  b ra - 
Tt-.!LiZ; P r - id s ta w ie ie le  za in te re s o w a n y c h
zcWn-k1-, m o rs k łc h . p rz e d s ię b io rs tw  oraz zwacj-ż-kow z a w o d o w y c h .

ry m a rk e IO£ y „  J f talniu<'  o n e z  P o lską  M a- 
cłihfdnia S a u S a  "e ™ 65“ 1 s,ate* ~  
zosta ł m-s ,,C zech" S H h Pi i T '  nazwany

zna jdu jf s^^ takzeYkabm '0®1 “ * statk«

S ją « r^ “i z r i ^
będzie  na je d n e i 7 n a w u n h  ^ 

n y c h  l i n i i  ż e g lu g o w y m  yCh le g u Ia i '-

Jak w y k a z u ją  o b licze n ia  p rz e ła d u n k ó w  
za r o k  1&18, n a jw a ż n ie js z y m i k lie n ta m i 
p o r tu  szczec ińsk iego  są S zw edzi, S z w e c ń
tw e e zn Pa3wiĘksze i l0 * cl w 9Sl« i  lm p o r -  tu ,e  znaczne  p a r t ie  ru d y  że lazne j. B lis k o  
JO p ro c . o b ro tó w  w  S zczecin ie  d o k o n y 
w a n y c h  je s t ze S zw ec ją . 5

f a c h o d n ':m  W yb rz e ż u  z n a jd u je  sie  
w  b u d o w ie  k i lk a  c h ło d n i, k tó ry c h  m -u- 
c h o m ie m e  zn aczn ie  z w ię k s z y  m o ż liw o ś c i 
p ra c y  naszego ry b o łó w s tw a . M ię d z y  in 
n y m i p ow staną  c h ło d n ie  w  U stce, K o ło -  
b rzegu  i  Ś w in o u jś c iu .

/W ie lk i  e le w a to r to o ż o w y  z n a jd u ją c y  
się w  p o rc ie  szcze c iń sk im  je s t do tychczas 
ty lk o  częśc iow o  u ru c h o m io n y . C zynna 
je s t na ra z ie  ty lk o  s tro n a  pó łn o cna  z 
k tó r e j  p rze p ro w a d za  sic; ekspSn ży ta  
i  owsa za g ra n ic ę . y

O b ecn ie  p o s ta n o w io n o  p rzys tą ip tć  d o  re 
m o n tu  części p o łu d n io w e j.  P race  w  tv m  
“ k r! f ' i e 8ędą w y k o n a n e  ko sz te m  o ko ło  

m i l.  z ł. i  p o trw a ją  p rzesz ło  ro k .

je budowę lokalu szkolnego przy fabryce 
w Kluczach, dokończenia budowy gma
chu szkolnego we Włocławku, oraz prze 
prowadzenie remontu w budynku fabrycz 
nym w Kąlentaoh, oełeen umieszceznia 
w nich tamtejszego gimnazjum.

Zjazd m ierniczych  
ute W rocłam iu

(x) W dniu 4—6 marca br., odbę
dzie się we W rocławiu Walny Zjazd 
Delegatów Zw. Mierniczych R. p., 
reprezentujących 15 oddziałów woje
wódzkich. Tematem obrad będą spra 
w y związane z przebudową struktu
ry  rolnej i pomiarów kraju, zamie
rzonymi pracami inwestycyjnymi, 
miernictwem górniczym itp. Zjazd 
poprzedzony będzie naradą technicz i 
ną, zorganizowaną przez M in is te r
stwo Rolnictwa i Główny Urząd Po
miarów Kraju.

W Zjeździe wrocławskim wezmą 
udział mierniczowie czesko -  słowsc 
cy, współpracujący z m ierniczymi poi 
skimi.

W ięce j nautozóuj 
sztucznych

Produkcja nawozów sztucznych wy 
bazuje stały wzrost produkcji. W ro 
ku ub. produkcja azotniaku była o 
31 proc. większa w  r. 1947, produkcja 
saletrze ku z ssletrą amonową o 78 
Proc., siarczanu amonu o 46 proc., su 
perfesfatu o 52 proc. Plan na bież. r. 
przew idu je . wyprodukowanie 140 tys. 
ton azctniaiku. 104 tya ton saletry 
amonowej, 7.400 ton siarczanu amo
nu oraz 360.600 ton superfoafatu.

Kryzys
na rynku bauielnianym  

tu U S A
Konsttmcja bawełny w USA w stycz

niu br. wyniosła 674 tys. bel wobec 681 
w grudniu ubiegłego roku i 860 — w 

styczniu ubiegłego roku.
Zapasy w przędzalniach w końcu stycz 

Ilia wynosiły 1.627 wcbec 1.649 — o mie 
siąc wcześniej i 222 tysiące bel rok przed 
tem.

W styczniu czynnych było w przędzal 
i niach amerykańskich 20.927 tys. wrzecion 
wobec 20.776 w grudniu i. ’22.450 — w 
styczniu ubiegłego roku.

Pszenica...................
Ż y t o ................... ....
Jęczmień pssteump . 
Jęcz nień przemiałowy 
Jęczmmó browarniani! 
Owies. . . . . .  
Mieszanka pastewna
Gryka........................ ■
Proso grube . . .  
Kukurydza . . . .  
Mąka pszenna 97^ . 
Mąka pszenna 80% . • 
Mąka pszenna 70% . 
Mąka pszenna 67% . • 
Mąka pszenna 50% . • 
Mąka poślednia . . 
Mąka żytnia 97%. t . 
Mąka żytnia 80% . . • 
Mąka żytnia 65%. . • 
Mąka ziemniaczena . • 
Otręby pszenne . . • 
Otręby żytnie . . . •
Otręby jęczmienne . • 
Otręby owsiane . . • 
Płatki owsiane . . .
Otręby kukurydziane . 
Kasza jęczmienna 63% • 
Kasza perłowa 46% . •
Kasza jaglana . . . "  
Kasza gryczana . . •
Pęczak ...................  .
Groch polny . . . • 
Groch Victoria . . • 
Groch „Folger” . . • 
Groch pastewnu . • 
Fasola biała jedn. , • 
Fasola kolorowa . . •
Fasola »Jasiek« . , •
B o b i k ................... ....
W y k a ................... ....
Peluszka................... ....
Łubin żół t y. . . . .  
Łubin słodki . . , • 
Łubin gorzki . . .  
ł ubin niebieski . .
I  ubin odgorytzony . 
Seradela , . . . ,
Rzepak ozimy. . .
Rzepak jary. . . . 
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . 
Sirmie lniane . . , 
Siemie konopne . .
L n ia nka ...................
Mak niebieski do siewu
Gorczyca...................
Makuch lnianą . . 
Makuch izepakouiy .
Snu kokos iwy . .
Śrut lniany. . . ,
Śrut rzepakowy .
Śrut soiowy . . .
Oiej lniany, . . .
Olej rzepakowy surrw 
Pokost lniany . . . .
( li miel (50 k y  i gat 
ilom a żytnia luzem.
Słoma pras. żytnia . .
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasi wane 
Siano ptas n/noteckie 
Ziemniaki jadalne 

dla producenta) . 
dla ap. handlowego). 

Ziemniaki przemysłów.
(dla producenta' . ,
(dla ap. handlowego). 

Mardiew ladalna, . .
Kapusto...................
Kapusta kiszona , . ,
Buraki. . . . .
P ie truszka...................
Jabłka jadalne. . . . 
Jabłka przerri. . .
Jabłka zimowe I gat 
Cebula . . . .

3.450
2 175

2.075

2.075

3 900 
3.600

4.650

5 700 
6.050 
6.700 
3.250 
2.950
3 250 
3.890

1.350 
950 
850

6.100
850

4 100 
5.300 
6300 
9300

4.600-4.800 
5 800-6.500

5-3CO-6.000 
4 0 CO-4,500

3.r 00 3.240 
6 00C-6 (,(0 
5.500-5.900

12 006 
6.590 
4.540

3.700-3 900 
1 300-i 500

i? 000 57.000 
26 000-27.000 
‘7.500-67 500

500 600
525-600 
750-800 
700-85 i

10 i 680

Warszauia Poznań Lublin2.11 28.11 28 11

3.550 3.500 3.450
2.225 2 175 2.225

—
2.12; 2.075 2.075——
2.075 2.075 2.075~
3900 3.900 I 3 8C(3600 3.600 3 60C—*
4,600 4.650 4.65C

5.400 54005.700 5 600 5.600•—* 6.000 1 6.05o6.650 6.650 6.700
3.150 3.200 ! 3.3002.900 2.900 3.000
3.150 3.200 3.400
3.843 3.840 3.940

7.900 8.200 7800-83 0
i.350 1.350 1.350950 950 9508 »0 850 850
— 550

6.100 6.100 6.100850 — 850
4.100 4.100 4.1005.300 5.300 5.3006.300 6 300 63009300 9300 93004 100 4,100 4100

4.6D0-4 70. 4.200-4.600 4 200-4.4006 50u 6.810 6 000 6.300 6.700-7.527
4.900-5.400

— —
— 5.600-5.800 5.000-5.200— 4.000-4 300
•— — —

3 100-3.200 _ 3500-3969
3 IlłO-3.200 — 3.500-3 969

— 2 000-2 268—» ——
1900-2100 _
18. 0-2000 — 2.(00-2.268

2.700-2 9 0 3.000-3 4016.r 00 6 600 6600
5.800-5 900 5900 5 900

11 000-12 000 11.000- I R 00 11.500-12.roo6.590 1 
4540 i

6.590 6.400-6.590

-  |l 4 000-14 510 I 4.000- 15.000
5.900-6.200 —
3.300-3.400 4.100-4.200 3 7 „0-3 900
1400-1500 1.800 1 90C I.6UO-I.7ÜO

2.200-2.300 \ — ~

--  I
*—• —

23.100-25 0 0

SC0-550

7:0-800

550-630

950 ! 10

3,000 3 300 
1.601-1 7.-0 
1.500-1 800

i. 00 
680

550
630

675-725

3.150-1.250 
2 000- 2.200 
1 300-1.400

50.000 65.1 01 
25.000-17 OCH

5C0-550 

650 750

625-705

575 655

I 1000-1200 I 1 300 1.04

Tendencja 
Podaż. .

7-jO 800

21.000-25.000

700 800

27 000-28 500 
65 000-69 600

600-703 

750-853 

6f 0-680

550-630

600-700

3000-3200 
1.300-1 500 
1800 2100 

15 500-1 7.5CI

?rn-ano

spokojna I spokojna spokojna spoko na

Z agospodaru jem y 725 tys. ha o d ło g ó w

F lal T oenia w  obroc ie  bezgotówkowym
Lr rur »T Obrotu hr>7trr i .

w  maju Odbędzienek. ”  następny werbu-

j j f S S f V*naiczonv Hia i ■ " kuis prze-
»‘ywających drugiki ! r °riTanikÓW ł ednostek 
m otorzystów . S maszyn is tó w  i

Winiarskie w

rzyciela, ” na rachunek w ie-
aożenią w  b * * »  Y .,drodze

uczniów i

Z w ią z e k  Z a w  r . , ,

itw ow ych  Go p o d a m , U i ° b o t"  -

« tn^ r nayCk 2
ganizow anych p r "¿^ZeTk  Przedszkoli, Zor-
s r s y  ¿ . o « « ®  K 8i KK“ b:d w  B y d -

rów matątków paStwnW 1 aaministrato.

ŚWie«‘<= ^ e s X J i ĉhkT ŷ i.T

Szara,dowo -
f a ło * i f ń U,rsy d ia  ios n r í ,™  zt>rSani,zowa-

* i Ł a U ^ o ? 0mOrSk̂

p " < w « n y  w  drodze 
jom j5U (?̂ uznKia polecenia 

d a n e g o  czeki arnie a niewłaściwie 
Przypadku kont” 1 Pyzelewowym), w 
ła-twienia i r „  y '^zn o sc i szybkiego za 
nie odpawinu53^ ^ 1 niejednokrotnie 
Oa og0T r iada P°trzebie. A lbowiem
d°k c n a n i^16rZyvClel do.w iadui e się o 
maniti zapłaty dopiero po otrzy-
bankowJloC1¥ U Ze 6weg0 raeKunku 
turalna e®°’ J?st natomiast rzeczą na 
Wnip.ni 26 rr l̂mo największego uspra 
r ! n ia , manipulacji bankowej i przy
wvphZ6nia obiegu Przesyłek poczto- 

.ycn, zawsze musi upłymąć pewien 
czas od mementu złożenia przez zlc 
cenicdawcę polecenia przelewu w  jed 
nej insty tuc ji bankowej do momentu 
otrzyrmania przez zleceniobiorcę za
wiadomienia z drugiej insty tuc ji o 
w pływ ie należności.

Tymczasem, obok polecenia przele 
wu bankowego, istnieje druga forma 
bezgotówkowej zapłaty — szeroko 
stasowana na całym świecie — czek 
rozrachunkowy, czyli czek opatrzony 
uwagą „ty lko  do rozrachunku“ , zmie 
niającą jego charakter z polecenie 
gotowkowego wpłacenia danej kw o
ty  na polecenie zapisania je j 
na rachunek bankowy okazi- 
,̂le ?•, W Polsce przedwojennej, 
»utkiem braku odpowiedniej propa 

ganay i nicuświadomienia spcłeczeń 
stwa o korzyściach obrotu bezgotów-

kowego, wszelkie form y bezgotówko
wej zapłaty a więc i zapłata czekiem 
były stosowane w bardzo małych roz 
miarach. Obecnie regulowanie zobo
wiązań czekami również nie jest je 
szcze rozpowszechnione mimo że: 

czek rozrachunkowy jest na jw y
godniejszym środkiem zapłaty, 
ponieważ może być wręczony bez 
pośrednio do rąk w ierzyciela a z 
chw ilą wręczenia go należność 
zastaje uregulowana zgodnie z 
przepisami o obrocie bezgotów
kowym;

czek rozrachunkowy stanowi 
dla wierzyciela dokument pewny, 
gdyż specjalne rygory prawa cze 
kowego dostatecznie, wykluczają 
nadużycia.

Pewną niedogodność dla przyjm u
jącego czeki stanowiło dotychczas ich 
inkaso, które — niezależnie od ew. 
p row iz ji bankowej — podobnie jak 
polecenie przelewu wymagało pewne 
go czasu zanim przyjm ujący czek 
mógł rozporządzić jego sumą. Dlate
go też n iew ątpliw ie  duży krok na
przód w  k ie runku  rozpowszechnie
nia zwyczaju płacenia czekami roz
rachunkowymi i  u łatw ienia obrotu 
czekowego, stanowi uchwała czynnej 
przy Narodowym Banku Polskim mię 
dzybankowej kom is ji dla spraw ob
rotu bezgotówkowego, na które j za
sadzie każdy oddział każdego banku, 
bezpłatnie honoruje natychmiast wszel 
k ie czeki, (bez względu na wystawcę

i trasata,) przedstawione przez posia 
dającą u niego rachunek jednostkę 
gospodarki uspołecznionej.

W związku z tym urzędy i instytu 
cje państwowe ©raz samorządowe, 
zakłady i hurtownie monopolowe, in 
stytucje ubezpieczeniowe, przedsię
biorstwa państwowe, samorządowe, 
spółdzielcze itp., mogą przyjęte od 
wszelkich osób czeki rozrachunkowe 
natychmiast wpłacać na swe rachun 
k i bankowe, tak jak  nadmiary gotów 
kowe, nie ponosząc przy tym  żadnych 
kosztów. U łatw ienie powyższe winno 
zachęcić wszystkie jednostki gospo
darki uspołecznionej, przede wszyst
kim  różne centrale handlowe do przyj 
mowania czeków od odbiorców towa 
rów lub tutułem  zapłaty innych na
leżności. Przyjęcie zaś na siebie przez 
banki wszelkich kosztów i ciężarów, 
wynikłych' z natychmiastowego -— 
przed zainkasowaniem u trasata — 
honorowania czeków, jest przejawem 
głębokich zmian, jakie zaszły w  w y
n iku  przebudowy struktury naszej 
bankowości i je j uspołecznienia.

ST. S.

On.) Planem likwidacji odłogów — pro 
. Jem ten by! jednyyn z tematów ostat
niej konferencji prasowej w Mi.n. Rolnic 
ova objęto w bież. roku gosp. obszar 
-25 tys. hektarów. Ponad 20 proc. tego
obszaru stanowią łąki dotychczas nie za 
gos.podairowa.ne i granty wybitnie piasz- 
-zyste, nadające się jedynie na zalesie
nie.

Rozmieszczenie odłogów w poszczegó) 
.nych województwach przedstawia się 
następująco: szczecińskie — 212 tys. ha, 
nisztyń&kie — 197.500 ha, lubelskie -  
63 tys. ha, rzeszowskie — 88 tys. ba, 
gdańskie — 57 tys. ba, białostockie —
43.500 ha, poznańskie — 30, tys. ha, 
wrocławskie — 25 tys. ha, warszawskie 
— 8 tys. ha.

W  likwidacji odłogów wezmą udział:
Państwowe Gospodarstwa Rolne _
134.500 ha, Spółdzielnie „Samopomocy 
Chłopskiej“  — 30'tys. ha, zespoły upra
wowe — 18 tys. ha, gospodarstwa indy- 
widualne — 490 tys. ha, poszczególne 
gminy i gromady — 52.500 ha.

Woj. olsztyńskie, które pod względem 
ilości odłogów; zajmuje drugie miejsce po 
woi. szczecińskim, otrzymało na akcję 
ich likwidacji specjalne kredyty, które 
m.in. będą zużytkowane na zakup koni 
roboczych. W  woj. rzeszowskim, przede 
wszystkim w części górzystej tego tere
nu, spora część istniejących tam odlo- 
gow przeznaczona będzie na pastwiska 
gromadzkie. Podobnie również będzie w

Delegatura Warszawska Kom sji Specjalnej
z a w io c fo n ifo

że z dniem 1 marca 19^1 r. b iura Delegatuiy piiemesione zostały 
na ul. Nowogrodzką Nr 19, gmach „Romy“ , II-g ie  piętro 275-0

woi. białostockim, które jako teren wy- 
oun.e hodowlany, uskarża sie na brak 
odpowiednich pastwisk, zwłaszcza dla 
owiec.

w  ogólnym obszarze odłogów znajdu 
I? się patmd 30 tys. ha terenu zamino
wanego, względnie rozminowanego pobież 
nie, tzn. niesprawdzonego powtórnie. Na 
te sprawy winny zwrócić uwagę odpowied 
nie czynniki wciskowe, inaczej bowiem 
obszary te nadal będą nieuprawione.

Akcja likwidacji odłogów ma w tym 
roku duże szanse powodzenia z uwagi 
na wprowadzenie współzawodnictwa pra- 
cy, oi az zastosowanie w szerszych ra
mach niż dotychczas pomocy sąsiedzkiej.

Bezpieczeństwo i higiena pracy 
w rolnictwie

(M Celem zapewnienia odpowied- 
mch warunków bezpieczeństwa i  h i
gieny pracy powołana została do ży
cia specjalna komisja, obejmującą 
swym działaniem wszystkie K “  
k i Państwowych Gospodarstw Rol-
pomocy gcu?0darstw m iejskich samo 
pomocy Chłopskiej. Kom órkam i zai

nad^on0* ?  m ku  k u p io n o  po-

rJ S p s s -Ł T W K
. e „ „ S T S

homiGilo przy majątkach 150 łaźni; 
50 nowych zostanie oddanych do u - 
żytku w  połowie b r , a ok. 60 już o- 
beraie się remontuje. Ogółem na akcję 
h i reny i bezpieczeństwa pracy" wy-
fy s ^ S *  * ? W bi<z' roku  g°s,p. 23.265
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G r y p a  uj o f e n s y i r i e
po raz p.emszy , n!e raz dzie.

^  e??d''™* SÓW ogarnia kon -
tyaoit europejski. Mamy ją obconie taik
ze . w Polsce , to bodaj już w każdym 
za.cątlku kraju. Zarówno w miastach, Lk
po wsiach.

_ Pomimo to, że 
nie wypowiedziała

a, to przecież można by jej zasięg i sikut 
^  ograniczyć, jeśli by na czas zdecydowa 
c z u n -^ ^ ^ '0 ^ działarweni zapobiegaw-

o chorobie tej medycyna 
jeszcze ostatniego sio

już bezspornie, że grypa jest 
za-iazą, jedną z nieoipanowainych dołych 
f Ł -s>. której żywot jednak niewątpliwie 
jest  ̂ już krótki. Trepie,na bowiem przez 
naiwe, zdradza coraz więcej swych ta
jemnic.

Wiemy, że grypę wywołują zarazki. 
Zarazek musi przejść od jednego or 

ganianiu do drugiego. Dzieje się to zaś 
najczęściej drogą przeniesienia jakim 
bądź sposobem z jednej osoby na drugą 
wydzieliny 'błony śluzowej, wyściełającej 
przewody oddechowe u osoby' nawiedzo
nej zarazkami grypy.

r 1, zy kichaniu, kaszlu, a nawet przy 
mówieniu ,o czym zwykłe najmniej pa
miętamy, siewca grypy rozpryskuje kro 
peim śh.ny i wydzieliny śluzówki swych 
dróg oddechowych, które to kropelki nel 
ne zarazków wdychają osoby z otoczenia

S ,  2< ' *> 3 “  w l - h ,

Oczywiście, organizm, mocny f 2abar 
towauy, potrafi się nielkjedy tej inwazji 
opizec potrafi me ulec, nie zachorować. 
Ale zdarza się także niekiedy, że nawet 
taki organizm, który sam oparł się cho 
ro le z kolei stał się dalszym siewcą 
zarazków, jakie nosił stał się nosicielem
eopy.

Jest regułą, że zacihorowują organizmy 
słaihe, wątłe, już najczęściej jakimś cier
pieniem upośledzane. Ale nawet silne i

Pół m iliarda z ł. w papiernictwie 
na higienę i bezpieczeństwo pracy

Przemysł papierniczy, stw ierdziw 
szy, że rentowność przedsiębiorstwa 
zwiększają lepsze w arunk i bezpie
czeństwa i  h ig ieny postanowił zw ięk
szyć 10 krotni© sumy inwestycyjne na 
budowę nowych urządzeń, zabezpie
czających robotn ików  przed kalect
wem i  szkodliwym i wyziewami. Na 
cel ten przewiduje się w  roku 1949 — 
429 m ilj. zł.

Jednocześnie w  r. b. przewiduje się 
na cele podniesienia higieny pracy i 
zdrowotności 113 m ilionów  zł.

W sumie polski przemysł papierni 
czy wyda w  roku 1949 ponad 553 m i
liony z ł na akcję bezpieczeństwa i h i 
gicny pracy, co pozwoli na poważne 
zmniejszenie się wypadków przy pra
cy i  ilości zachorowań zawodowych

zazwyczaj, w okresie wtargnię
cia doń zjadliwego zarazka z jakichś 
przyczyn, choćby nawet przemijających, 
upośledzone w swej sprawtności i odpor 
ności: np. z przyczyn natury psychkz- 
nej, jdk lęk, przygnębienie, ciężkie zmar 
twiienie i tym podobne — ulegają choro 
bie.

Narastający katar nosa, ból ponad oczc 
dołami, drapanie w gardle, bóle tu i ów 
dzie w klatce piersiowej, niekiedy rów 
ncczesnie i w brzuchu, w mięśniach, sta 
wach, wszelkie kłócia, zmieniony wyraz 
oczu oraz napadające od czasu do czasu 
dreszcze i pdkaslywamie, a nawet wysyp 
ki lub tylko niektóre z tych objawów — 
to pierwsze oznaki choroby. Gorączka 
pizychodzi raptownie albo systematycz
nie, Raz z miejsca wysoka, kiedy indziej 
jedynie przy dokładnej kontroli dająua się 
ledwie zauważyć, złe ogólne samopoczu 
oie z powodu dziwnie zachwianej równo 
wagi w organizmie — utwierdza nas w 
przekonaniu że chodzi o grypę.

Zmieniające się nasilenie tych obja
wów, jako też przebiegu gorączki — 
zwłaszcza gdy temperatura skacze, a na 
wet opada niemal do normy — w ofcre 
sie epidemii utwierdza nas tylko, że ma 
my do czynienia z tą właśnie chorobą.

Cóż przeciw niej zastosować? — 
Wszystko, cokolwiek zdrowiu nie szkodzi, 
a zostało wypróbowane jako pomome-

przy przeziębieniach i katarach. Z tego 
najważniejsze — oięplc łóżko. Ale to nic 
dosyć. Trafnie postąpi ten, kto rozpoczy 
na kurację już przy pierwszych dresz
czach, przy pierwszym podejrzeniu cho
roby, przed jej wybuchem działając ze
społem środków i zabiegów co z reguły 
gwarantuje bezpieczny przebieg choroby. 
Oczywiście konieczna jest porada lekarza 
aby objawów początkowych gruźlicy nie 
wziąć za grypę. ,

Wiemy, że grypa bywa zarazem wyj 
ściowym punktem różnych powikłań, 
czyli cierpień i chorób o skutkach poważ 
nych, a nawet śmiertelnych. Cóż czy
nić, by temu zapobiec? Dokładnie pou
czy nas o tym lekarz.

Najczęstsze i najgroźniejsze z powi
kłań towarzyszących grypie i wyweływa 
nych przez nią bywają: zapałanie nłuc 
i oskrzeli, powikłania mózgowe, zwłasz
cza u młodzieży, zapałanie nerwów ob 
wodowych, gościec czyli reumatyzm sta 
wowy, zwykłe wieilostawowy, choroby ne 
rek lub pogorszenie przewlekłej choro
by nerek, cierpienie serca, zapałanie i 
zakrzepy żył, groźne pogorszenie stanu 
w płucach, choroba ucha środkowego itp.

Ogólnie należy pamiętać, że grypa- ze 
szczególnym upodobaniem napastuje 
wszystkie słabsze, lub już uprzednio na 
wiedzone inną chorobą organy.

FRANCISZEK OLBRYCHSKI

O zw rot arrasów  
m łodzież stolicy

Sport i W ychowanie Fizyczne

do m łodzieży kanadyjskiej Sukces Czechóuj w  biegu na 30 km.
Pierwszy z Polaków — K w apień za ją ł 7 m iejsceW związku z odbywającymi się ze

braniami i wiecami, w sprawie bez
prawnie przetrzymywanych w  Kana
dzie arrasów wawelskich, młodzież 
stolicy wystosowała lis t o tw arty do 
młodzieży kanadyjskiej, w  którym  
apeluje o poparcie przez nią słusznych 
żądań rządu polskiego.

Student z Yietnamu 
na nance włókiennictwa w Łodzi

Na politechnice łódzkiej rozpoczął stu 
dia ¡na wydziale włókienniczym przybyły 
z Vietnamu Fan-Cong-Mi-nh.

„Pragnę — oświadczył yietnamczyk 
przedstawicielowi PAP — studiować włó 
kienmlctwo w Polsce i cieszę się bardzo, 
że zostałem skierowany przez Polskie 
Min. Oświaty do Lodzi, o której sły
szałem wiele, jako o stolicy polskiego 
przemysłu włókienniczego. Jestem praw
dziwie wzruszony .serdecznym ustosunko
waniem się do mnie zarówno Politechniki 
Łódzkiej, jak też kolegów studentów i 
wszystkich, z kim stykam się w Lodzi. 
Czuję się w Polsce całkowicie pełmopraw 
nym członkiem wielkiej rzeszy młodzieży 
demokratycznej, której przyświecają naj 
lepsze ideały ł-udzkości. Jako Yietnam
czyk, pochodzący z kraju, gdzie naród 
walczy o swoją wolność, o wyzwolenie 
z kolonialnego ucisku, doceniam w peł
ni stosunki panujące w Polsce".

Red. M. W ierzbowski te lefonuje z Zakopanego

ZAKOPANE, 3.3. — Padający bez przerw y śnieg nie przeszkodził Cze
chom w odniesieniu w ielkiego sukcesu w biegu na 30 km, gorzej zato w y. 
padli Polacy, z których najlepsi ja k  Holeksa, Skupień i Bukowski me 
stanęli w ogóle na starcie. W p ierwszej dziesiątce uplasowało się aż 7 
Czechów, dwóch Finów i  ty lko  jeden Polak — Tadeusz Kwapień.
Zgłoszony w ostatniej chw ili Kwa- — ~ “

Dziś iny rok  uj procesie Murata
Prokurator żąda trzech irjjrokóir śmierci

W sp ó łzaw o d n ic tw o  
w  pracy  k u ltu ra ln e j 

m iędzy Okr. Kom isjam i ZZ
Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w Byd

goszczy wezwała Okręgową Komisję Zw. 
Zaw. woj. warszawskiego do współzawod
nictwa w pracy kulturalno-oświatowej. 
GKZZ woj. warszawskiego, podejmując 
wezwanie, wezwała z kolei do • współza
wodnictwa OKZZ w Lublinie.

Współzawodnictwo to polegać będzie 
m. m. na organizowaniu świetlic między 
związkowych, bibliotek zespołów artystycz 
nyoh, zwalczania analfabetyzmu, upow
szechniania teatru, muzyki itp.

Podobny układ — jak to już don o sili- 
my zawarty .został między Warsz. Radą 
ZZ a OKZZ w Krakowie oraz miedzy 
Warsz. Radą ZZ a OKZZ woij. pomor
skiego.

Za szkodnictwo gospodarcze 
Surowy wyrok

na ^  działaczy samopomocowych
w y w W ałtn-zychu°w ' w-ąd Okręg0 
w ania doraźnego sjto lził^h‘f  po'stęp°- 
wodniczącego ncn,viatrv * byłeg0 Prze- 
ZSCh. w  W a ib n  e r i n  M rz^du 
Bartosińskiego i in s trn k fW!adysława 
ZSCh. Piotra8 Gacha 1 ° ra r ° lneg0
. 0s'ka rżeni z przyznanych na a k r«  

Siewną kredytów  Państw. Banku Roi 
nego rozprowadzili zaledwie 20 proc 
przy czym i ta rozprowadzona ilość 
kredytów  dostała się w  całości do rak 
bogaczy. Nierozprowadizone kredyty 
w ynosiły  w  ogólnej sumie zł. 1.540 000 
na nawozy i  500.000 na ziarno.

W czasie rozpraw y Sąd przesłuchał 
23 św iadków i  biegłych, którzy Do- 
tw ie rd z ili zarzuty oskarżenia. 1 

Sąd, skazał W ładysława Bartosiń 
skiego na karę 10 la t więzienia i s 
lat. u tra ty  praw obywatelskich a Pin 
tra  Gacha na karę 10 la t więzienia

»ŚWIAT MŁODYCH«

za czyn a  Ce™k ie i * 8zko ln®5w  o - łY m  nume„ 6

KO NKURS p .t.

»CZY ZNASZ
g e o g r a f ię «
Za dobre rozWiq2anie ?
czeka jq uczestn ków ©
c e n n e  nagrody £

Kary śmierci dla oskarżonego Mało 
lepszego oraz księży Łososia i Orto 
towskiego, zaś dwunastu lat więzie
nia dla księdza Farysia zażądał rzecz 
niik oskarżenia w toczącym się w Ło 
dzi procesie bandy „Murata“.

W mowie swej prokurator, wska
zawszy na wstępie, że w  procesach 
bandyckich coraz częściej zasiadają 
na ław ie oskarżonych ich papleczn’cy 
w  sutannach, scharakteryzował robo 
tę „M u ra ta “ — Małolepszego, inspiro 
waną przez rodzim y i międzynarodo
w y kapita ł, jako jeden z przejawów 
w a lk i klasowej.

Terror upraw iany przez bandę „M u 
ra ta“ skierowany byl przeciwko gospo 
darczemu rozw ojow i wsi i przeciwko 
biednym chłopom i  działaczom, stają 
cym w  ich obronie.

Działalność „M ura ta " i jemu po
dobnych, jakko lw iek n iew ątp liw ie  
zbrodnicza i szkodliwa, nie byłaby 
przecież tak niebezpieczna, gdyby ka
p ita ł międzynarodowym nie um iał wy 
szukać sojuszników dla band, gdyby 
nie um iał powiązać jego działalności 
z pewnym i środowiskami, które pod
trzym ują „M ura ta “ moralnie i  mate
ria ln ie. Środowiska te, to  bogate 
chłopstwo ł reakcyjna część kleru.

P rokura to r przypom ina,' iż w  a,rehi 
wum  bandy znaleziono pokw itow a
nia na dobrowolne ofiary, składane 
przez kap ita lis tów  w ie jskich. Boira- 
cze w iejscy dają żywność i  schronie 
me bandzie „M ura ta “ , dostarczają 
wiadomości radiowych 2aś sk iA m  „ rze udzielała i  ’ . sklepika-

k im  obywatelom spokojnej pracy nad 
odbudową, ks. Faryś spokojnie dysku 
tu je z bandą o je j sprawach organi
zacyjnych i  finansowych. Daje on do 
ucałowania krzyż ludziom, dla któ 
rych życie ludzkie nie przedstawia 
już jak ie jko lw iek  wartości.

Nie zdobył się on na słowa potępię 
nia bandy chociaż znana mu była je j 
zbrodnicza działalność, chociaż jęk i 
pomordowanych i  płacz pozostałych 
po nich rodzin docierały do jego ple
banii..

To samo rob i drugi oskarżony 
ksiądz.

Ks. O rtotowski n ienaw idzi powszech 
nej organizacji „Służba Polsce“ , od
stręcza od niej młodzież i  podjudza 
przeciwko niej ludzi starszych, gło
sząc, iż odmówi sakramentów rodz i
nom, których członkami są junacy 
„Służby Polsce“ . K iedy skromny nau 
czyciel nie u lęk ł się jego przemocy, 
ale podjął walkę z zacofaniem i 
ciemnotą, ks. O rtotowski ucieka się 
do pomocy bandytów, nakazując im  
zamordowanie dwojga niewygodnych 
ludzi. Po spełnieniu jego polecenia, 
oskarżony ma odwagę nawet modlić 
się za duszę swojej ofiary.

Poddawszy w  ten sposób analizie 
winę. poszczególnych . oskąrżonyęh, 
przedstawiciel urzędu prokurator
skiego podaje konkretne w nioski od
nośnie kary.

„Domagam się tej kary — kończy 
prokurator — nie ty lko  w  im ieniu 
mas pracujących, których interesem 
oskarżeni zagrażali, nie ty lko  w  imię

ra miast uczyć haseł ł praw re lig ii 
dla celów likw idow ania band używa
ła swych wpływów w.e wręcz przeciw 
nym kierunku.

Szczególnie dramatyczny jest mo
ment przemówienia obrońcy, w  któ
rym  zwracając się do osk„ ks. Fary
sia, mówi: „N ie mogę, kapłanie, za
pomnieć ci, że stykając się w ielokrot 
nie z oskarżonym „M uratem “  — Mało 
lepszym — nie użyłeś swego całego 
wpływu, k tó ry  miałeś i o którym  mó 
wiłeś tu  na sali rozpraw; aby . go cof 
nąć z drogi zbrodni. Ty, kapłanie, mi) 
czałeś“ .

Obrońca osk. ks. Ortotowskiego, 
podkreślając całkowite przyznanie się 
do w iny pedsądnego, prosi sąd o da
rowanie życia oskarżonemu, aby mógł 
popełnione w iny zmazać pozytywny
mi czynami dla kraju.

Obrońca osk. ks. Łososia w  dłuż
szym . wywodzie poddaje w  w ątp li
wość całkowitą świadomość oskarżo
nego, k tó ry cierpi na zaburzenia psy
chiczne. Obrońca prosi sąd o darowa
nie mu życia i  ukaranie długoletnim 
więzieniem,

OSTATNIE SŁOWA OSKARŻONYCH

pień wystartował jako czwarty z ko
le i zawodnik za dwoma Czechami i 
Finem Viide. Polak już na 7 km biegł 
jako pierwszy z przewagą 3 min. 
przed następnymi i od te j chw ili mu
siał torować drogę innym , w  śtwieżo 
spadłym śniegu. W tych warunkach 
zajęcie przez niego siódmego miejsca 
należy uważać za sukces. Wprawdzie 
do 20 km. biegło przed nim 30 nar
ciarzy wyznaczonych specjalnie do 
przetarcia trasy, ale po tym  Kwapień 
w ym inął ich i jechał zupełnie ram.

Słabiej niż się spodziewano wypad 
l i  biegacze fińscy. Salonen znalazł s:ę 
na 3 miejscu, Pumperi na 5-tym, Suo 
malajen na 18-ym a Viide, jadący po 
czątkowo przed Kwapiemeń uzna) 
że w arunk i są za ciężkie i  wycofał 
się.

Najlepszy Węgier Betak zajął 12 
miejsce z czasem 2:23,08, pierwszy 
Bułgar Staikov był 14 w  czasie 
2:27,53, a najlepszy Rumun F ra tila  
znalazł się na 17 pozycji z czasem 

•2:31,11.
Start biegu znajdował się na sta

dionie PZN pod K rokw ią , biegł w 
k ie runku zachodnim do doi. Małej 
Łąki, przez doi. Kościeliską, Roje i 
L ip k i w racał pod skocznię, gdzie 
znajdował się punkt odżywczy. Na
stępnie kierował się w stronę Jasz
czurówki, do doliny Olczyckiej, zjaz
dem do Kuźnic, skąd trasa wracała 
do stadionu. Ze zgłoszonych 5£ za
wodników w ystartowało 43.

Na 7 km. najlepszy czas m iał Czech 
Ba lv in  41 min., przed Cardalem 
(CSR) — 42 m :n., Simunkiem (CSR)' 
i Saionenem (Fin.) — 44 min., Rumu
nem Samoila — 44,30 min. i  Kwapię 
niem — 46 min.

Sytuacja na 20 km. uległa zmianie. 
Najlepszy czas m ia ł tu Cardal — któ 
ry  jako jedyny z biegaczy wzią ł żyw
ność — 1:27,32 m n., przed Hlayacem 
(CSR) — 1:30,05 i  Saionenem — 
1:30,53. Kwapień m iał czwarty czas 
— 1:31,03 przed Pumperim (F in ) 
Dvorakiem (CSR) i Balyinem (CSR). 
Na ostatnich 10 km, jak  powiedzie
liśmy Kwapień torował drogę innym  
i musiał osłabić tempo, podczas gdy 
jego przeciwnicy jechali szybciej i 
Polak spadł z czwartej pozycji na 
siódmą.

Poza Kwapieniem z Polaków dość 
dobrze w ypadli zawodnicy śląl&y, z 
których Dąbrowski zajął 15 m. a Ha- 
ra tyk  w raz z Zubkiem 26. Z zakopian 
czyków Sitarz znalazł się na 19 m. a 
Gąsienica-Fronęk na 23. Musimy 
tu niestety jeszcze raz stwierdzić, że 
kierow nictw o naszej drużyny niepo-

Ekipa plyuiacka trenuje  
u j  Budapeszcie '

Czołowi pływacy polscy przyjechali już 
do Budapesztu i rozpoczęli zaprawę pod 
okiem trenera węgierskiego. Pobyt pływa 
ków w stolicy Węgier potrwa ok. dwóch 
tygodni.

Fińscy i węgierscy narciarze 
so rtu ją  w Szklarskiej Porębie
Organizatorom konkursu skoków nar

ciarskich, które odbędą się w nadchodzą 
cą itiiedzieWę 6 hm., na skoczni w Szlkłar 
sklej Porębie, udało się pozyskać udział 
zawodników fińskich i węgierskich, któ 
rzy udają się tam wprost z Zakopanego. 
Warunki śnieżce w Szklarskiej Porębie 
bardzo dobre.

Z pobytu hokeistów polskich 
w Moskwie

Drużyna hokeistów polskich, która od 
27 lutego przebywa w Moskwie rozegra 
la dwa mecze sparringowe z najlepszymi 
zespołami ZSRR. W poniedziałek 28 lu 
tego drużyna nasza uległa Skrzydłom So 
wietów 1 : 5, a w środę 2 bm. przegra
liśmy z Dynamo 3 : 5. Pierwsze oficjalne 
spotkanie rozegrają hokeiści w piątek 
11 bm. z CDKA.

W  k ilk u  w ierszach

konspiracyjne ■na i n iu władzy i sprawiedliwości, ale tak «emia, aoy przyszn ou
właśnie p o m o c f^ ^  Z  ^  U e  w im ieniu pomordowanych i ich j ^eczypospol tej, odpoku owah^ swe

Osk. „M u ra t“ -  Małolepszy w  ostat 
n im  słowie przyznaje się w  całej roz-j trzebnie wystawia bardzo słabo przy- 
ciągłości do popełnionych zbrodni. I gotowanych narciarzy. Najgorsze cza 
„Rozlałem krew  bratnią — stwierdza I SF powyżej 3 godzin m ie li ty lko 
wśród grobowej ciszy — jestem K a i- I zawodnicy polscy, 
nem. Apeluję do wszystkich, którzy J W Y N IK I BIEGU NA 30 KM : 
jeszcze błądzą, aby wychodzili z p o d -l I.  Cardal (CŚR) — 2:14 07. 
ziemia, aby przyszli do majestatu

Dtcrt zwycięstwa hokeistów Kanady w 
CSR. Rozegrany w obecności 23 tys. wi
dzów mecz hokejowy między repr. Kan* 
dy a repr. Ostrawy wzmocnionej kilku 
graczami Brna, zakończył się zwycię
stwem gości w stosunku 7 : 1 (2:02:1, 
3:0). Drugie zwycięstw© odnieśli hokeiści 
Kanady w meczu z repr, Moraw w sto- 
; tank u 9:1.

•>
Ciecz hokejowy CSR — Justria. W 

niedzielę 6 hm. odbędzie się na stadionie 
zimowym w Pradze międzypaństwowi 
spotkanie hokejowe CSR — Austria. Re
prezentacje dbu państw wystąpią w ta
kie!* samych składach, w jakich grały na 

Sztokholm;.

ra tor, MafoTepTzy b .^°Wi€dział Pr °ku

d:ztefaknaZ haąn / aStępnie na
ra to r m ów ił kSięŻyk Pr° kU'orasif. , i „ J -  aal,eJ- »Rrzy czytaniu w
nikach h !™ :anek °  księżach, pomoc- 
w ie Hn niele<dna kumoszka po-
zaś ninto/t'1’ Z<L-to rekgió się zwalcza, 
łw h  ł eden b igot dopatrzy się w
TWoEPr° Ĉ Sacb 02nak w a lk i i z religią.

Z v°g0 miej lS°a powiedzieć — 
oświadczył p roku ra to r — że nie w a l- 
. z religią, a cała nasza po lity -

oa zarania niepodległości dowodzi 
tego wyraźnie.

Z ko le i p roku ra to r przechodzi do 
r °D i si^zy w  tej sprawie.

Podczas, gdy Państwo Polskie w y
siłk iem  i ofiarą k rw i najlepszych sy- I 
nów stara się o zapewnienie wszyst- j

bliskich, którzy po nich pozostali, do 
magam się kary w ie lk im  głosem cier 
pienia,, przelanej k rw i i  ciągle jeszcze 
nieobeschmętych łez“ .

Po przemówieniach oskarżonych, 
które w ywoła ły niezwykle głębokie 
wrażenie na zgromadzonych, glos za
b iera li obrońcy poszczególnych oskar 
żonych.

MOWY OBROŃCZE
Obrońca osk. „M u ra ta “ — Małolep

szego, podkreślając ogrom zbrodni, 
których dokonał podsądny, wskazał 
na źródła, z których zbrodnie te się 
zrodziły. Obrońca wskazuje, iż oskar
żony Małolepsży był inspirowany 
przez podżegaczy, wrogów Polski Lu 
dowej, działających z reakcyjnych o- 
środków za granicą, bogaczy w ie j
skich i  reakcyjnej części kleru, któ-

Zjednoczenie PRZEMYSŁU 
W Y R O B Ó W  Z B LA C H Y

u) B Y T O M IU , C h rza n o w s k ie g o  17

Z A K U P I  NATYCHMIAST

900 k f f .  p ły t  K d iK A
prasowanego z m aieria iu  odpor
nego na działanie  gorącego Płynu  
i kw asów  nie zaw ierającego skład
ników  szkodliwych d la  zdrowia.

Oferty z podaniem ceny prosimy kierouiać pod adresem 
Zjednoczenia do dnia 12. U L  1949 r. Na kopercie należy 
umieścić uiidoczny nap is : „Oferta na korek”. Kr 306-1

w iny i stanęli w  szeregu tych, którzy 
cd przeszło la t czterech budują lep
szą przyszłość Ojczyzny“ .

Oskarżony pada na kolana, błaga
jąc o wybaczenie w in  i  o sprawiedli
wy w ym iar kary.
Osk. ks. Łosoś stwierdza, że zdaje 

sobie całkowicie sprawę ze swej w i
ny, Przyznaje, iż bezpośrednio przy
czynił się do śmierci człowieka, k tó 
ry  pracował dla dobra Ojczyzny, zbrod 
ni swych żałuje i prosi sąd o daro
wanie mu życia.

Ks. Ortotowski w  ostatnim słowie 
mówi: „Z  największym żalem i skru 
chą pragnąłem i pragnę wyznać swą 
winę, za którą w  częścią jednak po
noszą odpowiedzialność ci, którzy nie 
pozwalali m i pracować dla dobra O j
czyzny, a nawet chociażby pozytyw
nie ustosunkować się do przemian, 
dokonanych w  Polsce. Brałem -  mó
w i — przykład z nauk starszych hie
rarchią kościelną i doświadczeniem. 
Dziś ponoszę za to odpowiedzialność! 
Z tego miejsca apeluję do wszystkich 
kapłanów.

Ks Faryś przyznaje w  ostatnim 
słowie, że jest w inny, czuje się prze. 
stencą wobec prawa i prosi o wyrok, 
który um ożliw iłby mu naprawienie

DZIŚ — WYROK
Po ostatnim słowie oskarżonych 

przewodniczący zamyka rozprawę, za
powiadając ogłoszenie wyroku na 
godz. 16-tą, dnia 4 marca br.

2. Hlavae (CSR) — 2:16,58.
3. Sałopon (Fin.) — 2:18,02.
4. Ba!vin (CSR) — 2:19,03.
5. Pumperi (Fin.) — 2:19,09, 6. Dvo 

rak (CSR) — 2:20,29, 7. Kwapień (Pol 
ska) — 2:20,48, 8. Zaiczek (CSR) — 
2:20,56, 9. Simunck (CSR) — 2:21,47, 
10. łon  (CSR) — 2:22,42.

M IC H A Ł WIERZBOWSKI

Zewsząd o wszystkim
A  N a  B a łty k u  w  o bw o d z ie  R ozew a roz

sza la ł s ię  w  d n iu  2 h m . s i ln y  szto irm  z 
w ia tre m  p ó łn o c n y m  o s ile  7—8 s to p n i. 
W s k u te k  s z to rm u  fa le  m o rs k ie  p rz e la ły  
się  w  o b w o d z ie  w ie lk ie j  w s i do  lasów  
n a d b rze żn ych . W n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h  
m ie js c a c h  za rządzono  p o g o to w ie .

A W  E łk u  d o k o n a n o  u ro c z y s te j e kshu 
m a c ji o raz  p rz e n ie s ie n ia  na c m e n ta rz  
w o js k o w y  z w ło k  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h , 
k tó r z y  p o le g li w  czasie w a lk  o w y z w o le 
n ie  p o w ia tó w  m a z u rs k ic h . N a m o g iła c h  
b o h a te ró w  z łożono  w ie le  w ie ń c ó w .

A W  B ie la w ie  ro b o tn ic a  P a ń s tw . Za 
k ła d ó w  F rz e m . B a w e łn ia n e g o  A n to n .n a  
K a rc h e r  o b ję ła  s ta n o w is k o  m a js t ra  w  
o d d z ia le  p rz y g o to w a w c z y m . P ra c u je  ona 
w  p rz e m y ś le  b a w e łn ia n y m  od  1914 r .  i  
pos iada  w y s o k ie  k w a l i f ik a c je  zaw odow e .

A W g m in ie  R opczyce w  w o j.  rzeszow 
s k im  M a ria  S ta s ik  w y b ra n a  zosta ła  w ó j
te m  w  u z n a n iu  za p racę  społeczną, e ne r
g ię  i  rz e te ln ą  tro s k ę  o n ie za m o żnych  
c h ło p có w .

A Na k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  w  a d m i
n is t ra c j i  P a ń s tw . N ie ru c h o m o ś c i Z ie m 
s k ic h  w  O p o lu  w y s u n ię to  o s ta tn io  27 
p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h , po  p rze szko le 
n iu  na s p e c ja ln ie 1 z o rg a n iz o w a n y c h  przez 
Z . S. C ht. k u rs a c h . M . in . P a w e ł P ra n - 
dz ioch . syn  m a ło ro ln e g o  c h ło p a  zosta ł 
a d m in is tra to re m  zespo łu  F ra c z k ó w  pow . 
N ysa . M ic h a ł Z d a n o w ic z  syn  ro b o tn ik a  
ro ln e g o  rządcą  m a ją tk u  w  zespole T u ra 
wa w  p o w ie c ie  o p o ls k im  i p ra c o w n ik  
d n ió w k o w y  ze S ko rog o szczy  Jan T a ra - 
n o w lc z  — rzą dcą  m a ją tk u  Skorogoszcz.

mistrzostwach świata w 
i*

Zrtkoiuz?me roizcjrywek heli koszykowej. 
Trzy ostatnie mecze ligi koszykowej od 
będą się w sobotę 5 i niedzielę 6 bm. W 
niedzielę warszawski AZS gości u siebie 
drużynę Wisły (Kraków} z którą rozegra 
spotkanie na sali YMCA 0 godz. 18-ei. 
W' Lodzi TUR snotk.1 się ze Zgodą (Świę 
toclilowice) w sobotę, a YMCA w niedzie 
lę. W wypadku wygrania tego ostatniego 
spotkania przez zespól YMCA, będzie 
musiało dojść do dodatkowego meczu mię 
dzy YMCA a ZZK Poznań o tytuł mi 
strza Polski, gdyż zespoły te będą miały 
równą ilość punktów.

I N  F O R M A L  E

I  H Y C !A
S P O R T O W E G O
SXD1DAJE

U K A Z U J E  S IĘ
W  P O N I E I łZ IA Ł E K  i  C Z W A R T E K

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U
Urząd Celny w W arszaw ie  zawiadamia, że w dniach 16, 17 

i  18 marca r  b o godz. 9-ej jako w pierwszym term in ie  odbę
dzie się w  Urzędzie Celnym w  Warszawie przy ul. In flanck ie j 6 
(dojazd do ul. M uranowskiej tram w ajam i: 15, 27, 28 lub auto
busami Ł, 113, 51, 53) sprzeda-ż towarów zagranicznych, przypa
dłych na rzecz Skarbu Państwa, oraz zajętych w  postępowaniu 
karnym  skarbowym, jak: wyroby perfum eryjno - kosmetyczne, 
sztuczna biżuteria, konfekcja damska i męska, peleryny n ie 
przemakalne damskie, obuwie, korek w płytach, aparaty i lam 
py radiowe, herbata, sardynki, m igdały w ina i  inne towary.

Zainteresowani mogą ęglądać towary te w  dniach przetar
gu od godziny 8-ej do 9-ej.

Tow ary niesprzedane w pierwszym term in ie  zostaną po
nownie wystawione na przetarg w  dniach 24 i 25 marca r. b. 
Przetarg rozpocznie się każdego dnia o godz. 9 rano.

Do ceny nabycia dolicza się 1°/» tytułem podatku od naby
cia praw  majątkowych.
Warszjawa, dnia 1 marca 1949 r. K  308-1

NACZELNIK URZĘDU CELNEGO

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

S iln ik i elektryczne w dużym wybo
rze poleca ze składu „Ogniwo“ War
szawa, Marszałkowska 17, K r, 2(j9-0

UNIEW AŻNIENIA  
l ZGUBY

Skradziono legitymację partyjną PZ 
PR, kartę rozpoznawczą Chojnackie
mu Stanisławowi. 279-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa-Miasto na nazwisko Majo
rek Leszek. 278-1

Zgubiono leg. Ubezp. Społecznej Nr. 
2245731 na nazwisko Kostecki Wale
rian. 280-1

Skradziono kartę rozpoznawczą, legł 
tyma-cję członkowską ZNP Jadw igi 
Hoszowskiej. 276-1

Zgubiono kartę rzemieślniczą piekar 
ską wydaną przez Starostwo w  Gar
w olin ie  na nazwisko Czopek Zyg
munt, zam. Żelechów. 916-0

Zgubiono przepustkę Nr. 1399 kapr. 
!/ Majewskiego Stanisława. 277-1

Zgubiono leg. Zw. Z a w , więźniów Po
litycznych, kartę lekarską Kun Anie
li. 26128-1

Zgubiłem legitymację studencką, 
tramwajową Nr. 907oi. Sadło Józef.

26127-1

Uuiaga! Składacze 
ręczni i maszynouii

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego, Okręg 
Warszawa, zawiadamia, iż w niedzie
lę, dn 6 marca 1949 r., o godz. 10-cj 
rano, w sali R Z.Z. Nowy Zjazd 1 od
będzie się Walne Zebranie sprawoz
dawczo-wyborcze składaczy ręcznyc.i 
i maszynowych.

Ze względu na ważność porusza
nych spraw — obecność wszystkich 
kolegów obowiązkowa.

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń  

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa
ło'' 'P /* cy 25 z l z a wvraz, m inimum 10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia- 
-ovve: (za 1 mm. szer. 1 sznaltv- ra 
toastem do 70 mm. zł, 100- 71-1120 
mm. zl. 130; 121 — 200 mm zt ISO- 201 
-  300 mm. zt. 230; ponad 300 m m  , ł
280; tekstowe do 70 mm zl 170* 71_^
120 mm. zt. 220; 121 — 200 n im 'r ł  27©. 
201-300 mm. żl. 340- ponm ^nn  mm 
zł. 420; nekrologi do 70 mm r ł  "a?-- 
71 -120  mm. zł. 100 • % n 1-mm1
zł. 150; 201 — 300 mm zł 0 1 0 - mni ' 
300 mm. zł. 300. Bikmse n 21 nn«P a„ad 
je j. W numerach nieizlelnvół?^fr ł l i ! ’  tecznych 50% doDłak z 7 y , 1 
druk ogłoszeń adminTatrarin 
wiada. Należność T a  o J w l  9le °1pP' kierować przez P Tc f9ffl°8zerua należy
1-717- D z ia ł  Ogłoszeń.' Ra k °nto Nr<

Zgubiono dnia 15 lutego dowód ko
nia na nazwisko Taras Stefan zam. 
Opacz-Mała gm. Skorosze Pow. War
szawski. 39625-1

Zgubicno legitymację Związku Pra
cowników Poczit i  Telegrafów 76884 
M a rii Turlińskie j. 39626-1

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

trala° w °&ar«zaw ie 'ć ,Zf e£ ik " ~  Cen
ie.. I  P„ tel. 857 03 i 887 03
miejskie: Marszałkowski ¡u !' 7 ° ł i M V 
P izy  Marszałkowskiej p - o , H n 11' gowa 67 ( k s w  ul- Tar-
„Impet", S ikorsfiie in laTo Je?ewskiego) 
„Czytelnik“ ul Pn)=° i42, . KsIes:arnia 
nia „Wolność“' ,,iUau slta ,19- księgar- 
W K ra ju ”  wSZv?tkinM naS/ ' all5owska 95'

n ik a “  O g W e ń ;  ^ 1'
Sp. Wyd.-Ośw. •Uzvteh.ik" Druk. N r 1 

B-6G937 *
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W alka  z ep idem iam i i  chorobam i społecznym i
Jak pracuje M iejski Instytut Higieny

Miejski Instytut Higieny mieści Się. w 
tylnej • oficynie domu p riy .; id. Nowo
grodzkiej pokoju, który służy za
kancelarię, czeika ¡kilkanaście osób. Za 
ciswilę lekarz ‘będzie przeprowaćłzał ba- 
ć. niia serologiczne i badania Piirąueta.

Właściwe laboratorium Instytutu znaj 
du;s się w kilku ffod-iojach na II piętrze 
t . -O samego budynku. Nie brak tu pró
ba wek, słoi i palników bunsenowsikich. W 
ca ym lokalu czuć charakterystyczny za
pach eteru.

Właściwy gmach Instytutu przv ul. No 
wognodzkiej 82 został zniszczony wsku
tek działań wojennych w 1944 roku. Sno 
wodowało to przerwę w działalności In
stytutu. Jednak już w rak później gru
pa lekarzy i personelu technicznego pra 
cuje w bardzo ciężkich warunkach nad 
poprawą, startu higieny stolicy. Brak ob
szernego lokalu, braik funduszów n!a za
kup potrzebnego sprzętu — w s z y to  to 
nie przyczyniało się do ułatwienia cięż 
u--------------------------------------------------------

kiei nawet w normalnych warunkach pra 
cy. Mimo to dziś M IH  może słę posz
czycić pięknymi osiągnięciami. Coraz le 
piej wypełniane są zadania Instytutu, co 
raz skuteczniejsza staje się walka o zdro 
wotność stolicy.

WSPÓŁPRACA 
Z OŚRODKAMI ZDROWIA

Zadaniem Instytutu Higieny jest dba
nie o należyty poziom higieny i warun
ków sanitarnych w mieście, wałka z epi 
drrrir.mi i chore’:-.mi społecznym'. Sze-

ODDZIAŁ DROGOWO-MOSTOWY 
NA PL. STARYNKIEW ICZA

W  dniu 28.11.1949 r. Oddział Drogo
wo-Mostowy Wydziału Komunikacyjnego 
Z.M. przeniósł swą siedzibę z ul. Karo
wej 20, na Płac Staryinlkie wieża 5.

K ANAŁ NA GOLĘDZINOWIE  
ZA 300 M ILIONÓW  ZŁOTYCH

W  związku z budową pierwszej fabry 
ki samochodów na Golędzinowie, W y
dział Wodociągów i Kanałizaaji Zarządu 
Miejskiego przystąpi w dniu 1 kwietnia 
br. do budowy kolektora o długości 
2000 m.

Kanał ten będzie przebiegał od stacji, 
pomp na Golędzinowie iw kierunku pół 
nocnym.

Koszt budowy wyniesie około 300 min. 
złotych. Obecnie przygotowuje się po
miary.

OPOLE — WARSZAWIE
Dyrekcja Muzeum Miejskiego w Opo 

Iu ofiarowała dła Muzeum m. st. Warsza 
wy cenny dar w postaci 5-cłu książek.

Szczególnie ciekawy jest atlas archi- 
łaktonitezny Polski, wydany w 1921 roku 
w Niemczech, który zawiera 255 foto 
grafii Warszawy: szereg ulic, domów, 
fragmentów i wnętrz.

Większość tych obiektów została zbu 
rzona w czasie Powstania, przy czym 
niektóre budynki zrekonstruowano. •

W ALKA Z NIELEGALNĄ  
SPRZEDAŻĄ ALKOHOLU

' Wydz. Przemyślu' f  Handlu Zarządu 
Miejskiego przy współudziale Dzielnico
wych Rad Narodowych, Starostw Grodz 
kich, oraz funkcjonariuszy M. O. prowa 
dzi walkę z nielegalną spr.zedażą i wy
szynkiem alkoholu.

Dotyczy to przede wszystkim sklepów 
spożywczych i budek, przy czym spe
cjalnie kontrolowane są punkty pc Lżone 
w pobliżu zakładów pracy.

W  okresie cd l.X  do 31.XII ub. roku 
Wydział cofnął uprawnienia i cpieczęto 
■wał za nielegalny handel wódką 82 
przedsiębiorstwa, a w miesiącach stycz 
niu i lutym br. 36 przedsiębiorstw. Z 
ogólnej sumy /zamkniętych sklepów 69 
przypada na śródmieście. -

W M IH  szeroko rozbudowany jest 
dział badań serologicznych

roko rozwinięty jest dział badań serolo
gicznych, który znajduje zastosowanie 
praktyczne przy zwalczaniu chorób, za
kaźnych, zwłaszcza wewnętrznych. Ośrod 
ki przeprowadzają w porozumieniu z In
stytutem wywiady, wyszukując chorych 
wenerycznie. Ząpobiaga to dalszemu roz 
szerzaniu się tych chorób.

Karygodna opieszałość
I  marca upłynął termin dostar

czania przez Dzielnicowe Rady 
Narodowe: Warszawa - północ i 
Warszawa -  południe kompletnego 
wykazu domów, które winny być 
wyremontowane w  okresie bież. 
sezonu budowlanego. Dzielnicowe 
Rady Narodowe już dawno otrzy
mały w tym celu odpowiednie for 
mularze, t. zw. „metryki“ domów, 
które winny były być wypełnione 
przez specjalnie wyłonione komi
sie. Komisje te miały zbadać stan 
poszczególnych, wymagających re 
montu, kamienic i zgłosić je do 
Zarządu Nieruchomości Miejskich.

Mimo. iż termin dostarczenia 
„metryk” już upłynął, dwie, wy
żej wymienione Rady, wykazów 
r c  dostarczyły. W ten sposób ulec 
może poważnemu opóźnieniu cała 
akcja remontów obejmująca dwie, 
duże dzielnice Warszawy. Fakt po 
wyższy nie świadczy dobrze o 
sprawnym funkcjonowaniu Rad 
Dzi~lnicowych, ani o ich trosce o 
mieszkańców stolicy. Nicwyrcmon 
tswane demy niszczeją i w wielu 
wyp-dkach. jeśli w bież. roku nie 
zostaną przeprowadzone general
ne remonty, mieszkańcy znaleźć 
się mogą bez dachu nad głową.

Współpraca między Instytutem o Ośrod 
kami zdrowia istnieje także i przy ziwa! 
czaniu dyfterytu, : ospy . wiecznej i jeżyn 
terii.

. Dużo pracy przysporzyła Instytutowi 
walka z włośnicą, a, przede wszystkim 
z gruźlicą.

Istnieje w' instytucie specjalny dział 
bakteriofagów, Którego zadaniem jest wy 
szukiwanie przyczyn i zapobieganie cho 
robom przewodu pokarmowego, w szcze 
gółności u niemowląt, oraz wszystkim 
schorzeniom chronicznym. Jest to jedyne 
tego rodzaju, laboratorium w Warszawie. 
Badania te zapoczątkował prof. Derelle 
w Paryżu.

Nowy okres w działalności Miejsk. In
stytutu Higieny rozpocznie się, gdy zo
stanie, zakończona odbudowa własnego 
gmachu przy uł. Nowogródzkiej 82. Nie 
stety' nie ma nadziei, by. to nastąpiło 
rychło. Według planów gmach instytutu 
powinien był być gotowy pod koniec ze 
śzłego roku, albo wczesną /wiosną br. Wy 
kończenie budynku zależy jednak . od 
kredytów, z Zarządu Miasta, który na 
ten cel przyznał w tym roku 18 min. 
zł. Suma ta nie jest wystarczająca. Do 
całkowitej odbudowy budynku potrzeba 
jeszcze 12 min. zl.

Sądzimy, że „ojcowie", miasta w uzna 
nJu doniosłej roli, jaką spełnia Instytut 
Higieny, potrafią, znalćźć potrzebne, fum 
dusze. <jki)

Z M P  buduje
Zniszczony w 63 procentach budynek 

fabryczny przedwojennej wytwórni wie, i 
wódek Jankowskiego przy uł. Tarczyń
skiej 8 zostanie przerobiony na dom 
mieszkalny. W  . odbudowanym 4-ro pię
trowym gmachu o łącznej kubaturze ok. 
6.5 tys. m. sześć, mieścić się będzie 35 
lokali mieszkalnych, półtora i dwu izbo
wych.- Odbudowę prowadzi się na zlece
nie Zwiąęku Młodzieży Polskiej.

Do odbudowy tego gmąchu przystąpić 
no w październiku ub. ,r. Obecnie prowa 
uzi się p-ace wykończeniowe, związane 
z układaniem podłóg, tynkowaniem oraz 
zakładaniem instalacji , wodooiągowo-sa- 
nitamycb. Wszystko będzie gotowę do 
czerwca br. - Koszty ogólne obiektu wy 
niosą około 28 min. zl.

W iersze praskie  
K. I. Gałczyńskiego

W przeddzień tygodnia '¡Tzyjaż 
ni polsko - czechosłowackiej Kon
stanty Ildefons Gałczyński odczy 
ta przed mikrofonem Polskiego 
Radia w niedzielę dn. 6 b. m., w 
ramach dziennika wieczornego, 
swoje „Wiersze praskie“.

Jak wiadomo, znakorrtity poeta 
gościł niedawno przez kilka ty
godni u naszych sąsiadów i przy
jaciół.

Nowy gmach
d!a Biura Ewidencji Ludności

Mieijrkie Przedsiębiorstwo Robót Budo 
wlanych prowadzi odbudowę domu przy 
ul. Chmielnej 120 0 kubaturze 9.5 tys. 
m. sześć.. Zalkończenie robót budowlanych 
ustalono na czerwiec br. Po wykończeniu 
gmachu o 4 kondygnacjach zostaną t-u 
przeniesione z uł. Floriańskiej Miejskie 
Biura Ewidencji Ludności.

Kartoteki mieścić się będą na pierw
szym piętrze. Znajdzie się tu pomad 50 
szaf z kartotekami, których waga łącznie 
wyniesie ck. 48 ten. Prócz tego zostaną 
tu zainstalowane ciężkie drukarki, wyt-la 
czarki i maszyny rotacyjne. W  związku 
z powyższym należało na wysokości pierw 
szego piętra wykonać specjalnie mocne 
stropy, które mogłyby utrzymać tak wiel 
ki ciężar. Dcm został już zbudowany 
w stanie surowym i obecnie przystąpio 
no do prac remontowych wewnątrz oraz 
do zakładania instalacji wodociągowych 
i centralnego ogrzewania. Łączny koszt 
odbudowy wyniesie około 45 min. zl.

W  chwilą przeniesienia Biura Ewiden
cji Ludności do nowej siedziby, można 
będzie znacznie usprawnić fuekcjonowa 
nie tego biura, które obecnie pracuje w 
nieprawdopodobnie trudnych warunkach 
lokalowych. Z dużą ttigą przyjąć muszą 
do wiadomości tę przeprowadzkę intere 
sanci, którzy nie będą więcej zmuszeni 
jeździć na Pragę.

REDAKCJA „ RZECZYPOSPOLITEJ ”
u; porozumieniu z Funduszem Wczasóm Pracowniczych
o g ł a s z a .

W ielki KONKURS-ANKIETĘ
„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno oświatową na wczasach pra

cowniczych?*
Dając treściwą odpowiedź na to pytanie uczestnicy konkursu-ankiety 

powinni wykorzystać swoje doświadczenia z dotychczasowych pobytów 
na wczasach i przedstawić projekty najwłaściwszych, ich zdaniem form 
tego rodzaju akcji w domach wypoczynkowych i zdrojowiskach. Naj. 
lepsze odpowiedzi zostaną nagrodzone.

W konkursie mogą wziąć udział członkowie wszystkich Związków 
Zawodowych oraz rodziny związkowców.

Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre
sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej“ Warszawa, ul. Marszałkowska 3/3 
w kopercie z napisem „Iionkursa tiki eta“. Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym zosia'a podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią
zkową (członaowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji.

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kwiet
nia br. wraz z pięcioma kuponami, które ukazywać się będą w ciągu 
marca w „Rzeczypospolitej“. Os-aini kupon ukaże się w dn. 30 marca br.

Skład sądu konkursoiuego:
Wiceprzewodniczący KCZZ — ob. Władysław Żukowski.
Naczelny Dyrektor Funduszu Wczasów Prac. — ob. Bolesław Kania.
Naczelny Red. „Rzeczypospolitej“ — ob. Henryk Korotyński,
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w dniu 10 kwietnia br.%

Nagrody d la zw yc ięzcó w :
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 PIERWSZYCH NA

GRÓD DLA ZWYCIĘZCÓW KONKURSU. Zwycięzcy będą mogli 
w m a j u  br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy.

I  NAGRODA — 3-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miejsco
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie strony 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej opinii Ubezpieczalni 
Społecznej lub bez kuracji.

I I  NAGRODA — jak wyżej.
I I I  NAGRODA — 2-tygcdniowy bezpłatny pobyt w dowolnej miej

scowości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w obie 
strony.

IV  NAGRODA — jak wyżej.
V NAGRODA — jak wyżej.

V I NAGRODA — 2 tomy Żeromskiego „Popioły“.
V II  NAGRODA — Szołochowa „Cichy Don**.

V II I  NAGRODA — Andrzejewskiego „Popiół i diament".
IX  NAGRODA — Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczypospo

litej“.
X  NAGRODA — Bezpłatna kwartalna prenumerata „Rzeczypospo

litej**.
UWAGA!!! Drugi kupon konkursowy na str. 1.

Ziuały śniegu na ulicach
Zam ieszanie u j  kom unikacji m iejskiej
Szalejąca od dwóch dn i śnieżyca 

spowodowała dużo perturbacji w  ko 
m unikacji m iejskiej. Tramwaje ku r
sowały na wszystkich lin iach niere
gularnie. W w ie lu  miejscach tworzy 
ły  się „k o rk i“ , co powodowało stałe 
opóźnienie w  kursowaniu tram wa
jów. Na lin iach 25 TT4 u/oży t?am\ća 

..jewe je ź d z iły ,,,stadami“ . Niektóre 
tram waje przebiegały po skróconej 
trasie, nie mogąc nadążyć i pozesta

O d e z w ą

O godz. W w  sa li K lu b u  L e k a rz y  (u l. 
K o s z y k o w a  37) o d c z y t d r .  Leona  W e rn i-  
ca p t .  „D w a  k ie r u n k i  n a u k i o d z ie d z ic z 
nośc i a s ta n o w is k o  e u g e n ik i p o ls k ie j“ . 
Po o d c z y c ie  d y s k u s ja ,

K oncertu
O godz. 19 w  „R o m ie "  K o -nce rt F i lh a r 

m o n i i  W a rs z a w s k ie j p rz y  W spó łudz ia le  
C h ó ru  P o ls k ie g o  R ad ia  z H . O tto c z k o  ja 
k o  s o lis tk ą . C ałość p ro w a d z i d y r .  J. K o 
ła c z k o w s k i. W  p ro g ra m ie  o ra to r iu m  
, .A le k s a n d e r  N e w s k i"  S e rg iusza  P ro k o 
f ie w a . N a  k o n c e rc ie  ty m  w y s tą p i ró w n ie ż  
z n a k o m ita  p ia n is tk a  fra n c u s k a  M o n iq u e  
Hass. k tó ra  w y k o n a  k o n c e r t  fo r te p ia n o 
w y  C -d u r  M o z a r ta . P ro g ra m  u z u p e łn i 
u w e r tu ra  „ C o r io la n "  B e e th o ve n a .

Wjjstaujy
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  J u b i

leuszow a  p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  
S ta łe  z b io r y  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie 
go. S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y
s taw a p o św ię co n a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ..B i
tw y  pod  L e n in o “ .

S AR P (u l.  F o k s a l 1—2).. W ys ta w a  G ru 
py P la s ty k ó w  W ro c ła w s k ic h . M a la rs tw o  — 
R ys u n e k  — Rzeźba.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
,,M a la rs tw o  Jana H ry n k o w s k ie g o "  (K ra 
k ó w ) o ra z  „F o to g ra f ik a  M a r ia n a  i  W ito l
da D e d e rk o “ .

m u z e u m  Ż y d o w s k i e  i n s t y t u t u  h i - 
B TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W y s ta 
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  cza- 
*1«  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t
n y .

Teatrp

JOTdaiskł". (K a r“ ia 2>: o godz. 19 „Pan
T E A T R  „K A M E R A L N Y 4* (F o ksa l IS F i

l ia  P T P ) godz. 19 „W ysp a  p o k o ju -  
P L A C Ó W K A  ((K ró le w s k a  13): godz. 19 

„P ie s  o g ro d n ik a “ .
M A Ł Y  (M arszałkowska 31): g 0 dz. 19 

„ Z ie le n i  się zboże“ .
R O Z M A IT O Ś C I (M arszałkowska 8): godz. 

19 „¡B o jk a “ .
P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego 20): godz. 

19 „Ż o łn ie rz  i  bo ha te r“ .
NOTWY (P u ła w s k a  39): godZ. 19 T u  

m ó w i T a jm y r “ .
K L A S Y C Z N Y  (M okotowska 13): eodz 

19 „S z k la n k a  w o d y “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : fu l

S zw ed zka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i“  
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C  A 

u l.  K o n o p n ic k ie j  6): w  s o b o ty  o godz. 16. 
w  n ie d z ie le  o godz. 12 „O  B as i b e k s ie '.  
W  pozo s ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

1 W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -
to w ska  8): „N a s - t ro je  w io s e n n e “  godz.
17.15 i  19.15. W  n ie d z . i  ś w ię ta  15, 17.15 
t 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
pow szed. godz. 15.15 n ie d z  Ł.30 ..R -rn a n - 
ty c jy io ś ć ”  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  'L ite w s k a  3): godz
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  i  A k to ra  „ G u l iw e r “  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 ..K o rs a rz e “ .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły “  
(M a rs z a łk o w s k a  69): c o d z ie n n ie  p rócz  p o 
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 ..K o p c iu s z e k " .

Y M C  A (K o n o p n ic k ie j 6) : godz. 19.15 
„1090 fa k tó w  p io s e n k i ja z z o w e j“  z Z y g 
m u n te m  K a ra s iń s k im  na cze le.

Kina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „T rz e c i s z tu rm "  

godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Z w . ZaW . .17.
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „T a je m n ic a  

w y w ia d u "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P O L O N IA  ((M a rs z a łk o w s k a  56): „C y g a ń 

s k i ta b o r " ,  godz. 13, 15, 19, 21. Z w .Z a w . 17.
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ J e j  

p ie rw s z y  b a l"  godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. 
Z w . Z a w . 19,15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o  godz. 13-ej 
w  n ie d z ie le  o l l - e j .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  g od z .: 11 

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „S ło ń c e  w scho  
d z i"  godz. 13, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): ,.P ieśń  T a jg i"  godż. 
14.30, 16.45 , 21.15. Z w . Z a w . 19.

W  d n iu  6 bm . (n ie d z ie la ) u s ły s z y m y  
m . ip . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  8.00 16.00 20.00 23.00.
W s z e c h n ic a : 11.00 „D o w o d y  is tn ie n ia  
e w o lu c ji" .

9.00 N a b o że ń s tw o . 10.00 D la  c h o ry c h  
—  ks. R ę ka s . 10.10 A u d y c ja  re g io n a l
na . 11.20 P rz e rw a . 12.04 P o ra n e k  s y m 
fo n ic z n y . 13.00 R a d io k ro n ik a . 13.10 
N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  p rzysz łe g o  t y 
g o d n ia . 13.15 N ie d z ie la  n a  w s i. 14.00 
„C ie p ło  i  p ra o a " p o g a d a n ka . 14.10 D la  
d z ie c i: „S łu c h a m y  m u z y k i“  ( I ) .  14.30
K a p e la  lu d o w a  D z ie rż a n o w s k ie g o .
15.00 „ Z ą k i w ro c ła w s k ie "  a u d y c ja  s ło 
w n o -m u z y c z n a . 16.20 M u z y k a  p o w a 
żna. 16.45 „N o w e  k s ią ż k i"  —  fe lie to n .
17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 18.10 „ P a n  
T a d e u sz " (V ) .  18.30 „Ż y w e  w y d a n ie  
d z ie ł C h o p in a . 20.38 W ie rs z e  czeskie  
G a łc z y ń s k ie g o . 20.45 W ia d o m o ś c i s p o r 
to w e . 21.00 C ze ch o s ło w a c ja  p rz e m a 
w ia  do  P o ls k i.  21.30 „N a  m u z y c z n e j 
f a l i " .  22.00 W ia d o m e ś a i sportow e.- 22.1Ó 
M u z y k a  tan eczna . 73.10 „M e lo d ie  ś w ia 
ta " , 24.05 K o n ie c  a u d y c ji.

Auta grzęzną w nleuprzątnlętych 
zaspach

jąc w  skutek tego w  ko liz ji z rozkła
dem jazdy.

ZOM wypuścił na miasto solarki, 
które krążyły prawie po wszystkich 
lin iach tramwajowych Posypywanie 
solą rc-zjazdów szczególnie potrzebne 
było na peryferiach miasta, gdzie 
tram waje z trudem  przebija ły się 
przez zaspy śnieżne.

Śnieżyca przysporzyła kłopotów 
także kom unikacji autobusowej. Wie 
le wozów zostało zepsutych i wsku
tek tego trzeba było ściągać je do za 
jezdni. B rak autobusów dał się od
czuć specjalnie na lin iach łączących 
Pragę z Warszawą lewobrzeżną.

Śnieg leżący na chodnikach utrud 
n ła ł poruśzanie się przechodniom. 
Na mieście ty lko  w  nielicznych punk 
tach można było dostrzec pracowni
ków ZOM-u, którzy uprzątali śnieg. 
Na ul. Marszałkowskiej śnieg za
m ien ił się już w  błoto, podobnie jak 
na innych, głównych ulicach.

Zjazd przodowników budownictwa 
i przemysłu mineralnego

6 bm. odbędzie się w Warszawie 
pierwszy krajowy zjazd przodowników 
pracy w budownictwie i w przemyśle 
mineralnym. .

W: zjeździ« weźmie udział 340 uczest 
ników z całego; kraju/a w ,tej liczbie 300 
przodowników pracy' i 40 zwycięzców 
młodzieżowego ' wyścigu pracy.

Program zjazdu przewiduje referat c 
współzawodnictwie pracy, przemówie.nia, 
przodowników pracy, rozdanie nagród o- 
raz występy artystyczne.

Zjazd obradować będzie w Domu Kul 
tary Zw. Zaw./ Prac. Budownictwa, Ce
ramiki i Pęftrewnyoh Zawodów w War 
szawie przy -uł. Szwoleżerów 2-4. .

O uprzątaniu śniegu z u lic  na przed 
mieściach w  ogóle nie było mowy. 
Mieszkańcy pe ry fe rii w  drodze do 
pracy musieli brnąć po kostki, a nie 
raz po kolana w  śniegu.

Wszystko to świadczy, że ZOM m i 
rrio wszystko nie był przygotowany 
do .zapobieżenia skutkom obfitych o- 
padów śnieżnych. Brak odpowiednie
go taboru i sprawnego personelu 
ZOM -u u trudn ił komunikację w  mie 
ście i zdezorganizował do pewnego 
stopnia życie stolicy.

Remont pomnika Kopernika

Y.czuraj przystąpiono do zdejmowania pomnika Kopernika z cokołu. Pom
nik ten zostanie wyremontowany przez odlanie jego uszkodzonych części. 
Na zdjęciu rzeźbiarz J. Chojnacki kierujący stroną artystyczną prac
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MEGAN

K R E S  K O S Z M A R U
C zasam i to  c z ło w ie k o w i 

aż ręce o p a d a ją . Z ro b i cz ło  
w ie k  p a rę  k ro k ó w  w  w ia 
d o m y m  k ie ru n k u ,  z a trz y m a  
się, p o m y ś li,  m a ch n ie  rę 
k ą  i  p ó jd z ie  sp o w ro te m .

A le  da le ko  n ic  za jd z ie .
N ie .
B o  zn ow u  zaraz s ta n ie  

i  zn ow u  będzie  m y ś la ł k tó 
rę d y  iść. K ażda  d rog a  w y 
da je  się b lis k a , w y g o d n a  i 
p o c ią g a ją ca  aż do c h w il i,  
k ie d y  się na tę  d rog ę  w e j
dzie .

W te d y  ju ż  p rze s ta je  się 
w y d a w a ć .

D la te g o  m ie s z k a ń c y  W o 
l i  M o k o to w a  p rz e ż y w a li do 
n ie d a w n a  p ra w d z iw ie  p o 
n u re  c h w ile  w  z w ią z k u  z 
ko n ie c z n o ś c ią  re g u lo w a n ia  
o p ła t  za e le k try c z n o ś ć . 
M o g li iść  a lb o  do d z ie ln i
c o w e j f i l i i  e le k tro w n i i  za
p ła c ić  ra c h u n e k  w  c iąg u  
n ie w ie lu  m in u t,  a lb o  je 
chać do m ias ta  na W y 
b rzeże  K o ś c iu s z k o w s k ie , 
za p ła c ić  ta m  i  o d b y ć  p rz y  
sposobności p ię k n y  spacer, 
p o łą c z o n y  ze zw ie d z a n ie m  
z a b y tk ó w  a rc h ite k to n ic z 
n y c h  s to lic y .

W  re z u lta c ie  lu d z ie  po  
w y jś c iu  z d om u  z a c h o w y 
w a l i  się  p rz e w a ż n ie  w  spo
sób o p is a n y  su g e s ty w n ie  
na w s tę p ie .

K to  b y ł  k ie d y k o lw ie k  
ig ra s z k ą  sp rzeczn ych  u - 
czuć — te n  w ie , że to  
p ro b le m a ty c z n a  p rz y je m 
ność. K to  k ie d y k o lw ie k  
w id z ia ł  fa c e tó w  z W o li i

M o k o to w a  m io ta ją c y c h  się 
po  u l ic y  z ra c h u n k a m i w 
rę k u  i  o b łę iic m  w  oczach— 
te n  n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  
za c z y n a ł p rz e m y ś liw a ć  nad 
sposobam i dopom oże n ia
ty m  b ie d n y m  lu d z io m .

A le  żadne sposoby n ie  
b y ły  d o b re  i  fa ce c i m io ta 
l i  s ię  w  d a ls z y m  c iągu .

A ż  e le k tro w n ia  p rzysz ła  
im  z pom ocą .

t — d la  w y g o d y  P T  P u 
b lic z n o ś c i — z lik w id o w a ła  
ob ie  f i l ie .

Co, ja k  n ie  tru d n o  o d 
gadnąć, w y w o ła ło  szczery 
e n tu z ja z m  osób z a in te re s o 
w a n y c h  i  ic h  ro d z in .

M E G A N .

MAJA BEREZOWSKA

R o b o tn ik ó w  w ło s k ic h , ma 
n ife s tu ją c y c h  so lid a rn o ś ć  z 
p o k o jo w ą  p o l i ty k ą  ZS R R , 
p o l ic ja  w ło s k a  na ro zkaz  
m in is t ra  s p ra w  w e w n ę trz 
n y c h  S ce lb y  ro z p ro s z y ła  
p rz y  u ż y c iu  b ro n i p a ln e j 
i  g ra n a tó w  łz a w ią c y c h .

Drżąc nieopanowana, mówisz z ogniem 
w oku, że dasz, co ty lko  zechcę?

—  Daj mi święty spokój!
A W alh iew icz

Włoska polityka Scelby
lt iiierfzfefę

COCKTAIL
Nr 5

W. L. Brudzińskiego

Sprostowanie
S Z K O D A  Ł E Z !

W  z w ią z k u  z fe lie to n e m  
p t. „P a rę  ty s ię c y  z ło ty c h “ , 
k tó r y  u k a z a ł s ię  w  D z ie n 
n ik u  Z a ża le ń  z d n ia  22 lu 
tego , o trz y m a liś m y  p ism o  
B a n k u  H a n d lo w e g o  w  
W a rsza w ie .

B a n k  p ro s i o w y ja ś n ie n ie  
n a szym  c z y te ln ik o m , że 
ż a d n y c h  p o życze k  osobom  
p ry w a tn y m  n ie  u d z ie la . 

N ie  to  n ie . W y ja ś n ia m y .
(Red.)

MAGDALENA SAMOZWANIEC 3)

Czy pani mieszka sama?
Z  k u c h n i d o la ty w a ł zapa- 

szek g o tu ją c e j s ię  k a p u s ty . 
K a ż d y , k to  w szed ł d o  tego 
m ie s z k a n ia , w ie d z ia ł o d ra - 
zu i  m u s ia ł w yczu ć , że 
szczęście ta k  n ie  m ieszka . 
M oże m ie s z k a ć  w  m a ły m  
.jasnym  p o k o ik u  na p o d d a 
szu, m oże omieszkać w  ja 
k ie jś  p ra c o w n i cz y  w a r 
sz tac ie , w  m a ły m  s k le p ik u  
z b u łk a m i,  kaszą i  c u k re m , 
w szędz ie , t y lk o  n ie  w  ta 
k im  m ie s z k a n iu , na pozó r 
n a w e t k o m fo r to w y m , z ła 
z ie n k ą  i  k lo z e c ik ie m . M ie 
s z k a ły  tu  n a to m ia s t i  to  
też w ie d z ia ło  się n a p e w n o : 
k w a s v  .k łó tn ie ,  p ła cz  ze 
z ło śc i, w rz a s k i d z ie c i, n u 

dne c h o ró b s k a , ja k ie ś  g ry 
p y  i  c h o re  w o re c z k i ż ó ł
c io w e , m ie s z k a ły  z a w o d y  
ż y c io w e  i t ro s k i,  a ju ż  gdy  
się  zo b a czy ło  w ła ś c ic ie lk ę  
m ie szka n ia  p a n ią  H e le n ę  
P ra b a b ską , to  s ię  b y ło  o 
ty m  p rz e k o n a n y m  na s to  
p ro c e n t! W y g lą d a ła  ona na 
m a tk ę  w s z e lk ic h  tro s k  i  
s tra p ie ń , na m a tk ę  s za rzy 
z n y  ż y c ia . W y s ta rc z y ło  
s p o jrz e ć  na n ią , ażeb y  w ie 
dz ie ć , że ta ka  osoba ja k  
ona n ie  m oże m ie ć  d la  n i
kogo  d o b ry c h  w ia d o m o ś c i, 
że po  p rz y w ita n iu  p o w ie , 
„ w ia t r  s t łu k ł  szyb ę “ , a lb o : 
„W y o b ra ź  sobie , że w oda 
n ie  c ie k n ie  — k to  w ie , czy

ru ry  n ie  zam arzły?“ , „P r z y  
sz ło  d o  c ie b ie  w e z w a n ie  
z U rzędu  P o d a tk o w e g o “ , 
„ K o t  od są s ia d ó w  w p a d ł 
do naszego m ieszkania  i  
z ro b ił  w  tw o im  p o ko ju  n ie  
p o rz ą d e k ...“  l tp .  T a ka  oso
ba ja k  ta  b ie d n a  p a n i H e
lena  n ie  m o g ła b y  nigdv  
p o w ie d z ie ć : „ K to ś  p rzy 
s ła ł d la  c ie b ie  p ię k n y  b u 
k ie t  k w ia tó w .. .“ , a lhn* 
„P rz y s z ła  d la  c ie b ie  pacz-

Pani p ta b a b - SKa tam się  podobne  rze - 
czy me zdarzały. Szary k t

SZy,fa ^  ¿ a -
T ro ska , je )  rz a d k ie  w ło s y  
czesał f r y z je r  S tra p , a fa r -  
tu c h  w ią z a ła  na je j  c h u -  
d y c h  b io d ra c h  m e la n c h o lia .

C zy w iesz , m o je  d z ie 
cko  —- rz e k ła  s p o tk a w s z y  
K e n ię  w  p rz e d p o k o ju  — że 
A cus zn ó w  tro c h ę  g o rą cz 
k u je ?

— Eee — rze k ła  X enia  po
godnie — n ic  sm arkaczow i 
n ie  będzie!

— N a tu ra ln ie  — odparła  
pani Helena — dla c ieb ie  
to  jest. n ic , cóż c ieb ie  na
sze tro s k i obchodzą?

— Moja ciociu, — rzekła  
Xenia — Już tam  napewno 
ciocia mnie nie przekona, 
że moim obowiązkiem jest 
m artwienie się. W naszej 
kam ienicy ciocia jest od 
tego. Każdy ma w życiu 
swoje zdania i swój p rzy
dział. Ja, otrzym ałam  od 
losu przydział na dobry 
humor i żadne ally ludzkie 
nie będą w stanie m l go 
zepsuć...

— Babuluuu! — odezwał 
się z pokoju kw ik  „chore
go“ .

— Idź do niego, błagani
clę — zajęczała pani Hele
na — ja, muszę gotować 
obiad. (d.c.n.)


